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Piątek, 9. Lutego 1900. 
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Bok 90. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjąiziem dni poswigteeznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 bal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Qzarnieckiego I. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego” Pasaż 
Hausmanna l. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolue od opłaty. 

Telefon Redakeyi nr. 8. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej posia- 
dającego tytuł i charakter radcy ministeryal- 
nego radee sekcyi, dr. Franciszka barona 
Wernera, radcą ministeryalnym w Mini- 
sterstwie wyznań i oświaty. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej radcy sek- 
cyi w Ministerstwie wyznań i oświaty, dr. 
Karolowi Wienerowi, tytuł i charakter 
radcy ministeryalnego z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej inzyuiero- 
wi budownictwa w lwowskiej Dyrekcyi la- 
sów i dóbr skarbowych, Antonienu Holz- 
mfillerowi tytuł i charakter starszego in- 
żyniera budownictwa. 


a —ü—— 


Kierownik Ministerstwa skarbu zamia- 
nował starszego kontrolora technicznej kon- 
troli skarbowej, Piotra Giermańskiego, 
| inspektorem technicznej kontroli skarbowej w 

okręgu lwowskiej krajowej Dyrekeyi skar- 
i bowej. 


| Wedlug pisma e. k. Komisyi centralnej 
dla zabytków sztuki i pomników history- 
cznych w Wiedniu z dnia 15 listopada 1899 
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PRZEŁ 
ARTURA GRUSZECKIEGU. 


— 


XVIII. 
(Cigg dalszy). 


Po chwili wszedł bankier zasępiony, 
spojrzał zlośliwie na syna, synowę 1 zrazu 
milczał, pijąc Herbatę. M 

i — Twoje rachunki wcale mnie nie cie- 
szą — zaczął zwolna : — ty sobie pozwalasz na 
duże zbytki. . 

— Ja? Gdzie? Kiedy? — pytał zdzi- 
wiony. N 

— Jeszcze rozumiem: żebyś ty kupił 
p nową uprząż, strzelbę, nawet konie, ale co to 
znaczy trzysta rubli na ochronkę? 

— Jest potrzebna — odpowiedział potul- 
nie, patrząc na żonę. 

— (o ty, Moryś, gadasz? O szkolach, 
szkółkach, ochronkach, niech sobie gadają 
f teoretycy w Warszawie, ale nie my! To sonsu 
| nie ma. Ja nawet wiem, że ty chłopom po- 
magasz, na żydków się gniewasz i odbierasz 
im zarobek... To źle, ty nie rozumiesz inte- 
resu, wy oboja nie rozumiecie! Czy ty myślisz, 
że u mnie służy bogaty? Nie, on jest ubogi 
i ze strachu, aby nie stracił chleba, pracuje 
ciężko i wszystko robi, co ja mu każę. 

— Co innego tam w kantorze, a co in- 
nego na wsi. Tu są ludzie niezależni, oni mają 
swój grunt, chatę, ogród.... i ja im tylko po- 
magam — oponował gyn. 


ST | 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie [8 K., kwartal- 
nie 8 K., mies ie eznie 2 K. 70 k. -- W miejscu: rocznie 24 K., półroeznie (2 K, kwar- 
tanie 6 K, miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie, 


„Przewodaik naukowy i literacki", dodatok miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- | 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumeruja od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłarą pierwsi I X. 50 h., dzudzy 80 h. | 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


| 


il 
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Jednorazowe inseraty obliezsja sie po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 bal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petirową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hał. od jednego wiersza miary petitowej. 
| Ogłoszenia osób i zskładów prywatnych przyj- 
| muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
| we Lwowie Pasaż Hausmasna l. 9.; we Prancyi 

w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
| vard Raspail Nr. 105 bis. 


TAA TORO ET EO WTZ RDA EEE ———— — 


J. 1385/ee. e. k. Ministerstwo wyznań i oświa- ! 


ty przydzieliło w sprawach konserwatorskich: 

miasto Kraków dla spraw I. sekcyi kon- 
serwatorowi Maryanowi Dydyńskiemu w 
Raciborsku (dla spraw II. i III. sekeyi jest 
miasto Kraków przydzielone konserwatorowi 
Stanisławowi Tomkowiczowi, względnie 


profesorowi Uniwersytetu dr. Franciszkowi 
Piekosińskiemu); 
miasto Lwów dla spraw I. sekeyi kon- 


serwatorowi profesorowi Uniwersytetu dr. Izy- 
dorowi Szaraniewiczowi we Lwowie 
(ala spraw II. i III. sekcyi jest miasto Lwów 
przydzielone konserwatorowi dr. Bołoz-A n- 
toniewiczowi, względnie dr. Wojeiecho- 
wi Kętrzyńskiemu); 


powiat Nisko w sprawach I. sekeyikon- 
serwatorowi dr. Andrzejowi księciu Lub o- 
mirskiemu we Lwowie (dla spraw II. i 
III. sekeyi jest ten powiat przydzielony kon- 
serwatorowi dr. Włodzimierzowi Demetry- 
kiewiezowi, względnie profesorowi Uni- 
wersytetu dr. Franciszkowi Piekosińskie- 
mu); 

powiat Peczeniżyn dla spraw I. sekeyi 
konserwatorowi Władyslawowi Przybysła- 
wskiemu w Uniżu; II. sekcyi konserwato- 
rowi Wojciechowi hr. Dzieduszyckiemu 
w Jezupolu; III. sekeyi konserwatorowi ku- 
stoszowi kapitulnemu ks. Antoniemu Petr u- 
szewiczowi we Lwowie; 

powiat Podgórze dla spraw: I. sekeyi 
konserwatorowi Maryanowi Dydyńskie- 
m u; MH. sekeyi konserwatorowi radey budo- 
wnictwa Sławomirowi Odrzywolskiemu 
w Krakowie; III. sekeyi konserwatorowi pro- 
fesorowi Uniwersytetu dr. Franciszkowi Pie- 
kosinskiemu; 


— Ty, Morys, mówisz, jak dziecko — 
zawolał rozdrażniony ojciec. — Jak chlopu do- 
brze, jak on ma eo włożyć w gębę, to on nie 
pójdzie na robotę, chyba, że mu dobrze za- 
płacisz. A jak on jest ubogi, głodny, w dłu- 
gach, on pójdzie za połowę ceny, jego można 
wykrzyczeć, żądać dużo i dobrze, bo on musi 
i pracować, on zginąłby z głodu bez twej za- 
jpłuty: Rozumiesz? Im i tak dobrze; po co 
jim lepiej? Ty słuchaj rzadey i Mauderera, 
| oni znają chłopa i wiedzą, co robią. 
| — To jest zapatrywanie ojea, no, a ja 

mam Swoje — rzekł syn, czerpiąc odwagę 
w spojrzenia Żony. 

— Co to jest zapatrywanie ?! — zaśmiał 
się bankier. — Jedno jest tylko zapatrywanie, 
aby rubel był — i koniec. 

— Jostein przekonany, że gdyby ojciec 
był na wsi, przyznałby, że teorya jest inną, 
a praktyka inną rzeczą. 

e Może i będę — uśmiechnął się. — 
Nie zechce Biedroński sprzedać lasu, kupię 
całą wieś. Już wiem, że on siedzi w długach. 
I ja ci pokażę, jak się gospodaruje na wsi. 

— Po co ojcu gospodarstwo? To tylko 

klopot. 

— Ja wiem, że dla ciebie to kłopot, bo 
| ty myślisz nietylko o gospodarstwie, ale i o chło- 
| pach, o innych ludziach, aby im dobrze była, 
lale jak człowiek patrzy tylko swego interesu, 
to on nie ma takiego klopotu. 

— Na wsi, czy się chce, czy nie chce, 
spotkania z ludźmi różnymi są nieuniknione. 
I ja myślałem , że zajmę się tyłko nauką, 
a stało się inaczej! 

ea tobie tylko to jedno powiem, Mo- 
ryś — rzekł ojciec po chwili tonem stanow- 
czym — jeśli ty nie chcesz mnie zmartwić i roz- 
gniewać, daj sobie spokój z chłopami, ty nie 
wyrzucaj pieniędzy za okno na jakieś ochronki, 
bo ja ciężko pracowałem na każdą kopiejke. 
Czy ty słyszysz? 


powiat Strzyżów dla spraw: I. sekeyi 
| konserwatorowi dr. Andrzejowi księciu Lu- 
bomirskiemu we Lwowie; II. sekcyi kon- 
serwatorowi radcy budownictwa Tadeuszowi 
Stryjeńskiemu w Krakowie; III. sekeyi 
| konserwatorowi profesorowi Uniwersytetu dr. 
Franciszkowi Piekosińskiem u. 
| Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, 8 lutego. 


Na pierwszym planie dyskusyı publi- 
cystycznej w Austryi, znajduje się obecnie 
naturalnie ezesko-niemiecka konferencya po- 
jednawcza. Dzienniki wiedeńskie, omawiając 
otwarcie obrad tej konferencyi, zgodnie stwier- 
|dzają, Ze po wypadkach ostatnich lat już 
sam fakt zebrania się konfereneyi należy u- 
ważać za doniosły sukces, mogący uzasadnić 
ande iż konfereneya, gdyby nawet nie 
osis 


% bardziej zasadniczego rezultatu, mieć 
będzie praynajimniej ten skutek, Ze umożliei 


wprowadzenie napowrót normalnego toku pree 
Rady państwa, tak, iż obrad jej nie będzie 
| już nadal hamować obsirukeya parlamentar- 
na. A niewątpliwie nawet ten tak skromny 
rezultat byłby dla całego Państwa i dla ogółu 
jego ludności już bardzo cennym wynikiem 
konfereneyi. Dzienniki czeskie zaznaczają 
wprawdzie, że zluinem byłoby przy puszcze- 
nie, iż posłowie czescy zdecydują się zaprze- 
| obstrukeyi na wypadek zwołania parla- 
i 
| 


mentu już dla tego tylko, że zwołano konfe- 
rencyę pojednawcezą, — w każdym jednak 
razie i w prasie czeskiej fakt zebrania się konfe- 
| rencyi oceniany jest z należytem zrozumieniem. 
| We wszystkich dziennikach znajduje zwłu- 
szeza echo silne wrażenie pelnych powagi i 
głębokich a przedstawiających jasno sytuacyę 


N — Słyszę — bakna! cicho. 
| Pani Karolina przez cały czas milczała, 
jtylko zmiana kolorów na twarzy i błyski 
oczu zdradzały, że slyszy, rozumie i odczuwa 
| caig rozmowę. 
| Pan Gotlib Strauchfeld niezadowolony 
| z jej zachowania się, zwrócił sig do wiej przy 
| końca herbaty : 
! — Ja wiem, że dla pani moje slowa 
j są dziwne. Pani cheiafaby gospodarować po 
a — zaśmiał się — no, ale jaki ko- 
Iniee takiego gospodarstwa? Pani w swojej 
j familii ma przykłady, a my inni ludzie. My 
į rozumiemy interes i dlatego my mamy ple- 
A co oni 


niądze, palace, powozy, stużbę.... 
mają 

Słowa te, a może więcej ton przemówie- 
nia rozdrażniły ją; wstała, korzystając 2 Zu- 
kończenia herbaty i rzekła ostro : 

— Omi maj} dobre imię i szacunek lu- 
dzi. Zegnam pana! 

Oniemiał, a gdy już była blizką drzwi, 
zerwał się z krzesła, wolajae : 

— Niech pani pozwoli się pożegnać... 
Tak się nie rozstaje z ojcem meża. 

Zatrzymala się; on ucałował głośno jej 
rękę, mówiąc: 

— Ja wiem, Ze u mężatek bywa czas 
rozdrażnienia; pewno jast u pani teraz, to ja 
pani daruję te złe słowa. 

— Szczęśliwej podróży — powiedziala, 
znikając we drzwiach. 

Bankier odwrócił się, spojrzał na syna, 
i rzekł: 

— Morys! twoja matka to inna kobieta! 


EN — 
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AIX. 
Z polecenia pani Karoliny poczęto zaraz 
w przyszłym tygodniu zwózkę materyałów, 
potrzebnych do przebudowy chaty na ochronę. 
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słów, wypowiedzianych przy otwarciu pier- 
wszego posiedzenia konfereneyi przez P. Pre- 
zydenta Ministrów dr. Koerbera. 

Drugie z rzędu, po otwarciu, posiedze- 
nie konferencyi, poświęcone było sprawom 
morawskim. Przebieg jego znany jest z ogło- 
szonego wczoraj urzędowego komunikatu. 
Dzienniki dowiadują się, że na tem posiedze- 
niu delegaci czescy przez usta p. Zaczka za- 
żądali natychmiastowego przeprowadzenia dy- 
skusyi nad kwestyą językową, przeciw czemu 
wystąpili jednak delegaci niemieccy, oświad- 
czając, Ze będzie to możliwe dopiero po przed- 
łożeniu przez Rząd projektu ustawy języko- 
wej. Ze strony Rządu oswiadezono, że pro- 
jekt nie jest jeszcze zupełnie wykonczony, — 
a gdy konferencya skutkiem tego oznaczyła 
najbliższe swe posiedzenie dopiero na ponie- 
działek, Pan Minister bar. Spens-Booden o- 
świadczył, że nie może za to ręczyć, czy i w 
tym dniu Rząd wspomniany projekt ustawy 
przedłoży. Na konfereneyi wyrażono tukże ży- 
czenie, aby suhkomitet, wybrany przez komi- 
syę ugodową sejmu morawskiego, zebrał sie 
w Bernie. omówił tam swe propozycye i kom- 
promisowy swój wniosek przedłożył plenar- 
nej komisyi ugodowej morawskiej. 

W dniu wczorajszym znowu — jak te- 
ref — w Prozydymn Rady gabinetowej 
odbyło się po południu pierwsze posiedzenie 
czeskiego oddziain konferencyi pojednawezej, 
na którem obecni byli wszyscy zastępcy stron- 
nictw z Czech, a ze strony Rządu P. Pre- 
zydent Ministrów dr. Koerber, P. Minister spra- 
wiedliwości br. Spens-Boden, P. Minister dla 
Czech dr. Rezek, oraz szefowie sekeyi Klein, 
Stummer.i Sagasser. P. Prezydent Ministrów 
podał przedewszystkiem do wiadomości za- 
strzeżenie grupy posłów niemiecko-narodo- 
wych przeciwko zaprowadzeniu drugiego ję- 
zyka krajowego w okręgu Cheb (Eger) i Asch. 
Następnie zauważył, że poseł dr. Zatka, któ- 
ry wczoraj po raz pierwszy zjawił się na po- 
siedzeniu, przyłącza się w zupełności do o- 
świadczenia, jakie na pierwszem posiedzeniu 
złożył poseł dr. Engel. Potem P. Prezydent 
Ministrów dr. Koerber zagaił obrady nad ure- 


SA DOO O ZK TA RE OZ Er MORRO 


stolarzem, malarzem, jak również do oznacze- 
nia gatunku i objętości drzewa, potrzebnego 
z lusu, wiadomości jej praktyczne z zakresu 
budownictwa okazały się niewystarczającemi, 
podobnież jak i jej męża, który znów wspo- 
mniał przy tej sposobności o oddaniu całej 


q 
$} 


Gdy jednak przyszło do umowy z cieślą, 
i 


prawy przedsiębiorey Pomaderowi. Odinówiła 
i tyin razem, postanowiwszy poradzić się ku- 
zyna, jako budowniczego. 

Tem więcej praguęla przyspieszenia wy- 
jazdu do Jodiowea, Ze jej niepokój wzrastał 
z powodu możliwego zakupu wekslöw pana 
Biedronskiego. 
| Zaraz w poniedziałek spostrzegła nie- 
| obecność Blattera sadownika, a nazajutrz wy- 
| jechał də poblizkiego miasteczka Mauderer. 

Wierzyka, że mąż dotrzyma przyrzecze- 
nia i zawiadomi interesowanego przez faktora 
o grożącem niebezpieezenstwie, rozumowała 
jednak, że możliwym jest taki wypadek, iż 
taktor zechce się wpierw porozumieć ze swymi 
wspólwyznaweami, by wziąć okup za mileze- 
nie, a nawet zawiadamiając pana Biedroń- 
skiego, może mówić o sprawie. jako o drob- 
nostee bez znaczenia. 

Drażiiwość jej sumienia i myśl, że ona, 
jej nazwisko, będzie wmieszane w sprawę tak 
brudną, przeradzały się prawie w cierpienia 

| fizyczne ; aiw tym razie pomoc i poradę 
mogla znaleźć jedynie u ciotki Balińskiej. 

Z łatwością skłoniła męża do tej wizyty, 
a gdy wyjechali ze wsi, spotkali na trakcie 
głównym furmanki chłopskie, bryczki i biedki 
Żydowskie, które pełne uszanowania zdaleka 
zjeżdżały na boki drogi, zostawiając środek 
na przejazd ekwipażu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


gulowaniem sprawy językowej przy władzach 
autonomicznych w Czechach. W bardzo szcze- 
gółowej dyskusyi nad tą sprawą brali udział 
prawie wszyscy obecni, do porozumienia je- 
dnakże nie przyszło. Wybrano tylko celem 
bliższego omówienia przedmiotu subkomitet z 
10 członków złożony, w skład którego z obu 
stron weszli następujący członkowie konfe- 
reneyı: hr. Bucquoy, Pacak, Schwarz, Sla- 
ma, Zatka, Funke, Baernreither, Prade, Russ 
i Pergelt. Subkomitet zbierze się dzisiaj o 
godz. 3 po południu. Następne posiedzenie 
czeskiego oddziału konfereneyi odbędzie się 
jutro w piątek o godzinie 10 przed połu- 
dniem. Obrady toczyć się będą w kwestyi 
zmiany ordynacyi wyborczej dla Czech. 

Wydany również wczoraj komunikat 
stwierdza, że na wczorajszej wspólnej konfe- 
rencyi posłów młodoczeskich i przedstawicieli 
czeskiej konserwatywnej wielkiej własności 
z Czech i Morawii, omawiano wspólną taktykę 
jakiej miano się trzymać na wczorajszej po 
południowej konferencyi w sekeyi dla spraw 
czeskich. Stwierdzono przytem zgodnie, że 
nie ma Żadnych rzeczowych różnie a tem 
mniej jakiegoś konfliktu między posłami cze- 
sko - narodowymi t. j. młodoczeskimi a przed- 
stawicielami konserwatywnej wielkiej wła- 
sności. Powód, dla którego znane oswiadeze- 
nie, złożone przez dep. dr. Engla, nie było 
złożonem równocześnie w imieniu konserwa- 
tywnej wielkiej własności, jest jedynie natury 
formalnej, ponieważ przedstawiciele klubu cze- 
skiej szlachty konserwatywnej niemogli zasię- 
gnąć przyzwolenia swego klubu w tej sprawie. 
Morawscy członkowie konferencyi zdawali na- 
stępnie sprawę 2 przebiegu onegdejszej dy- 
skusyi w sekeyi dla spraw morawskich. Po 
obradach, które ponownie stwierdziły zgo- 
dność zapatrywań, uchwalono postawić wnio- 
sek, ażeby na posiedzenia jednej sekeyi do- 
puszczani byli także jako słuchacze członko 
wie drugiej sekeyi konferencyi pojednawcze). 
W końcu rozstrząsano także kwestye natury 
taktycznej. 


KORESPONDENCYE 


Berlin, 6 lutego. 


(Projekt wytworzenia wielkiego przemysłu niemie- 
ckiego w prowincyach polskich. — Zaniepokoje- 
nie z powodu braku robotnika rolnego. — Srodki 
zaradcze. — Alarm hakatystów z powodu po- 
myślnego rozwoju drobnego przemysłu polskie- 
go. — Dziesięciolecie polityki socyalnej). 


Zamiar kół rządowych co do wytworze- 
nia wielkiego przemysłu niemieckiego w dziel- 
nicach polskich przyjęto w obozie konserwa- 
tywnym z wielkiem niezadowoleniem. Prote- 
stuje przeciw temu zwłaszcza główny organ 
konserwatywny Kreuz. Zig. zaznaczając, że 
następstwem przeprowadzenia projektu będzie 
tylko wzrost socyalizmu, brak robotników i 
większa jeszeze zależność Niemiec od zagra- 
nicy. Grożenie socyałną demokracyą jest pe- 
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A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


(La femme nouvelle par Paul et Victor 
Margueritte). 


— 


TAS 
(Ciąg dalszy). 


— 


Helenie znowu przyszło na myśl że, 
przecież Germana była mniej odpowiedzialna, 
niż jej wspólnik i znowu sie buntowala prze- 
ciw nierówności kary. Niemiała siły wypo- 
wiedzieć tego co jej sumienie nakazywało, 
zabrakło jej odwagi czynić wyrzuty i oczy jej 
zaszły łzami. 

A tymczasem Germana powtarzała cią- 
gle, jak dziecko. 


— To okropne! okropne! — ja nie 
chcę iść do więzienia, wolę umrzećl... Pró 
bowałam wczoraj — dodała ciszej — tak, 


chciałam wypić laudanum... i w ostatniej 
chwili nie mogłam. Prawda, że nie pójdę do 
więzienia ? — To oszaled można! 

— Uspoköj się, twój mąż się zastanowi, 
wyperswaduję mu.... 

— Człowiek tak dobrze wychowany, 
a przynajmniej myślałam, że nim jest — 
żeby zbeszcześcić kobietę i do tego swoją 
żonę! Czy to możebne! Dlaczego taki na mnie 
zawzięty? (o ja mu zrobiłam? Powinno sie 
mieć więcej względów dla kobiety, którą się 
kochało! Z wyjątkiem tego, nie mam sobie 
nie do wyrzucenia. 

Mówiła z taką szczerością i iak głębo- 
kiem przekonaniem, z tak bezczelną nieświa- 


domością, że Helenę to aż ubodło; prawość 


wno tylko figurą retoryczna; natomiast szcze- 
re są obawy, aby brak robotników nie stał 
się jeszcze dotkliwszym, niż obecnie. Brak 
rąk do pracy na roli, to zmora, która nie po- 
zwala spać spokojnie najgorliwszym „obroń- 
com niemieckosei“, - wielkim właścicielom 
ziemskim, tym samym, którzy niegdyś wyno- 
sili pod niebiosa ks. Bismarcka za wydalenie 
40.000 obeokrajowych robotników polskich. 
Obecnie ubolewają nad tem rozporządzeniem, 
i jakkolwiek nie ukrywają swej nienawiści 
do żywiolu polskiego, domagają się jednak od 
rządu, aby w tej sprawie zszedł z torów 
„polityki narodowej*. Pisma konserwatywne 
wołają głosem wielkim, aby rząd dla ratowa- 
nia rolnictwa w Prusach otworzył granicę dla 
robotnika polskiego i pozwolił przyjmować 
czeladź polską z zagranicy na stałe zatru- 
dnienie, a więc po prostu, aby odwołano roz- 
porządzenie, wydane przez ks. Bismarcka. 
Według Neisser Zig. rząd zamierza zgodzić 
się na to żądanie i wpuścić 40.000 robotni- 
ków polskich do Prus na stałe zatrudnienie. 
Potwierdzenia tej wiadomości dotąd nie ma. 
Katolicka Germania wyraża obawę, aby rząd 
nie zdecydował się za późno na zmianę po- 
stępowania. Pismo to wskazuje, że Prusy ża- 
dną miarą nie mogą obyć się bez robotnika 
polskiego i pyta: Co się stanie z naszem rol- 
nietwem, jeżeli rząd rossyjski i austryacki 
wykonają swoje zamiary i postanowią zapo- 
biedz wychodźtwu do Prus? — Ministerstwo 
stanu musi w czasie najbliższym zdecydować 
się. Przeciw brakowi robotnika nie ma inne- 
go ratunku, jak tylko nieograniczone i stałe 
przepuszczanie robotników zagranicznych, t. j. 
polskich. Jeżeli przeciwne temu przepisy nie 
będą zniesione w czasie najbliższym, to rząd 
pruski będzie musiał powiedzieć sobie nieba- 
wem: zapóźno!...* 

Hakatyści w ezasach ostatnich zwracają 
baczną uwagę na rozwijający się bardzo po- 
myślnie drobny przemysł polski i uskarżają 
się na upadek przemysłu niemieckiego. Na 
posiedzeniu „Związku wszechniemieekiego“ 
w Berlinie, jeden z mowców rozwój przemy- 
słu polskiego przypisał staraniom Tow. Po- 
mocy Naukowej im. Marcinkowskiego w Po- 
znaniu, które ułatwia młodzieży nabycie po- 
trzebnych wiadomości zawodowych, i radził 
sprowadzać do W. Księstwa zdolnych mło- 
dych przemysłowców niemieckich, którzyby 
wytrzymali współzawodnietwo z Polakami. Je- 
żeli projekt ten będzie wykonany, to może 
i społeczeństwo polskie nareszcie pomyśli 
o sprowadzeniu do kraju tysięcy przemy- 
słoweow, którzy pracują w Niemczech, azwła- 
szcza w Berlinie, dlatego tylko, że nikt nie 
ułatwia im powrotu do stron rodzinnych i nie 
wskaże miejsca, gdzieby moghz korzyścią dla 
siebie osiedlić się. 

Prasa niemiecka poświęca mniej lub 
więcej obszerne artykuły dziesięcioleciu poli- 
tyki soeyalnej. Wiasnie bowiem minęło lat 


2 


dziesięć, jak cesarz ainaugurowal znanymi | 


okólnikami nową, jak się zdawało, erę w 
dziedzinie soeyalno-polityeznej. Wówczas ce: 
sarz oznaczył w swych okólnikach jako „za- 
danie władzy państwowej, uregulowanie cza- 
su trwania i sposobu pracy w ten sposób, 
iżby uwzględniono warunki zdrowia, wy- 


jej wrodzona bunt w jej duszy podniosła i po- 


wiedziała otwarcie : 


magania moralności, potrzeby ekonomiczne 
robotników i prawo ich do równouprawnie- 
nia“. Zarazem zwołano do Berlina konferen- 
cyą międzynarodową ku ochronie robotnika. 
„Był to czas ważnych wydarzeń, zauważa 
Kolm. Volksztg. W dniu 14 lutego 1880 roku 
otworzył cesarz posiedzenie Rady stanu, wzmo- 
enionej przez mężów fachowych, między ni- 
mi także przedstawicieli robotników, którzy 
mieli omówić przedłożony później parlamen- 
towi projekt o ochronie robotnika. Także ks. 
biskup dr. Kopp i ks. prof. dr. Hitze otrzy- 
mali zaproszenie. W dniu 15 marca 1890 r. 
został otwarty formalnie kongres ku ochro- 
nie robotnika, który obradował potem od 18 
do 29 marca w Berlinie i nie przeszedł bez 
wpływu na dalszy rozwój ustawodawstwa so- 
cyalno-polityeznego w różnych państwach. Na 
czas obradowania tej konferencyi przypadło 
ustąpienie ks. Bismarcka“. Przypomniawszy 
mowe od tronu, wygłoszoną na otwarcie par- 
lamentu niemieckiego w maju owsgo roku, 
pisze dalej przytoczony dziennik: „Minęło 
lat dziesięć od owego czasu. W dziedzinie 
socyalno politycznej zaszedł niezawodnie nie- 
jeden zwrot pocieszający, ale także ciężkie i 
smutne wypadki. Miejmy jednak nadzieję, że 
cesarskie okólniki lutowe w niedalekiej przy- 
szłości urzeczywistnią się w zupełności“. — 
Także inne pisma wspominają o minionem 
dziesięcioleciu w dziedzinie socyalno-polity- 
cznej. Post pisze: „W każdym razie należy 
wszystkim ezynnikoin, biorącym udział w u- 
stawodawstwie socyalno-polityezuem i admi- 
nistracyj wystawić świadectwo, że w czasie 
ostatnich lat dziesięciu pracowali jak najgor- 
liwiej w duchu owych okólników i że Niem- 
ey w skutek tego i w następstwie pracy o- 
statniego dziesięciolecia mają opiekę nad ro- 
botnikiem, jakiej nie posiada żadne inne pań- 
stwo”. 


r HE DEP Berge ET REES SE 0 


Z Petersburga. 


(Ze sprawozdania ministra rolnictwa o jego ze- 
szłorocznej wycieczce do Królestwa Polskiego. — 
Sprawa własności literackiej. — Senator Anuczyn), 


Urzędowy Praw. Wissin. rozposzął w 
felietonie druk sprawozdania z wycieczki mi- 
nistra rolnictwa i dóbr państwa, odbytej w 
lecie 1899 roku po różnych mieiseowoseiach 
państwa celem zapoznania sie z położeniem 
rolnictwa. Rozdział pierwszy tego sprawozda- 
nia poświęcony jest gub. nadbaltyekim i Kró- 
lestwu Polskiemu. Mimster stwierdza, że rol- 
nietwo w tych krajach znajduje się w stanie 
o wiele pomyślniejszym, niż w gub. wewnę- 
trznych e rstwa. Zasluguje to tembardziej na 
uwagę, %8 „rolnicy w gub. zachodnich muszą 
się liczyć z wielu niepomyślnemi okoliezno- 
ściami i warunkami, których usunięcie wy- 
maga wiele energii i znacznych środków. 

Wszystko to zapewnia rolnietwu w tych 
stronach większą stałość, oraz mniejszą za- 
leżność od współzawodnictwa krajów zamor- 
skich, ukazujących się na rynku międzyna- 
rodowyin przeważnie w charakterze dostawców 


zboża, wreszcie chroni od nieurodzajów i in- 
nych kłęsk elementarnych. 

W granicach gub. Królestwa Polskiego 
ostatnimi czasy przystąpiono do osuszania 
błot; robót takich dokonano już w okolicach 
Białej. Osuszenie błot i uregulowanie niektó- 
rych rzek w Królestwie Polskiem zapewni 
znaczną korzyść skarbowej gospodarce leśnej, 
gdyż jest tu wiele rewirów leśnych na trzę- 
sawiskach i z tego powodu nie dających od- 
powiedniego przyrostu. 

W końcu swego sprawozdania minister 
rolnietwa zwraca uwagę na świeżo powstają- 
ce Towarzystwa rolnicze w gubern. Króle- 
stwa Polskiego, głównie zaś w Kielcach i 
Łomży, i relacyę swą tak kończy: „Pomie- 
nione Towarzystwa rolnicze, dopomagajac do 
rozwoju i ulepszenia różnych gałęzi rolnictwa 
w miejscowościach, najbliżej położonych kra- 
jów europejskich, dla których Rossya jest do- 
stawczynią produktów rolnych, przyniosą nie- 
zawodnie niemały pożytek całemu państwu, 
którego dobrobyt opiera się na pomyślnym 
stanie rolnictwa*. 

Ministerstwo oświaty przesłało do Aka- 
demii nauk projekt przepisów prawnych o 
własności literackiej. Komisya specyalna pod 
przewodnictwem wiceprezesa Akademii L. N. 
Majkowa, rozpatrzywszy ów projekt, przyszła 
do wniosku, że prawo własności autorskiej 
różni się zasadniczo od wszystkich innych 
form własności i dlatego nie mogą być doń 
stosowane normy przepisów istniejących, w 
celu zabezpieczenia prawa; własności prywa- 
tnej. Jakkolwiek bowiem prawo powinno za- 
bezpieczać interesa autora i jego potomstwa, 
lecz jednocześnie mie powinno tamować sze- 
rokiego rozwoju oświaty przez rozpowszechnia- 
nie się ich dzieł. Z tego względu komisya 
uważa za zbyt długi 50-letni termin prawa 
własności autora i jego spadkobierców i o- 
świadczą się za skróceniem go przynajmniej 
do lat 30. Co się tyczy przekładu, to, zda- 
niem komisyi, nie powinno tu być żadnych 
ograniczen. 

W Petersburgu zmarł senator Dymitr 
Anuczyn, b. gubernator radomski. Urodzony 
1833 r., wstąpił do służby wojskowej 1851 r. 
W r. 1868 oddany do dyspozycyi hr. Berga, 
brał udział w potyczkach z powstańcami i za 
męstwo, okazane pod Osowem, nagrodzony 
był złotą szablą. Był członkiem sądu wojen- 
nego, powołanego w tymże roku, do sądzenia 
sprawy kapitałów zabranych ze skarbu Krö- 
lestwa Polskiego. W r. 1864 zarządzał wy- 
działem policyi wykonawczej w zarządzie ge- 
nerał-poliemajstra w Królestwie Polskie i 
był członkiem założonej w Warszawie komi- 
syi do zbadania sprawy klasztorów katoliekich 
w Królestwie Polskiem. W r. 1865 miano- 
wany gubernatorem radomskim, pozostawał 
na tem stanowisku do r. 1877. W r. 1878 
brał udział w kongresie berlińskim jako ad- 
latus kanclerza ks. Gorezakowa. W r. 1879 
został general-gubernatorem wschodniej Sy- 
beryi. Od r. 1885 zasiadał w senacie rządzą- 
cym, w którym od r. 1894 był przewodniczą- 
cym departamentu heroldii. Zmarły Dymitr 
Anuczyn w czasie urzędowania w Królestwie 
Polskiem oddawał się gorliwie badaniu miej- 
scowych stosunków ekonomicznych i ogłaszał 


P — OCE RAES S S E A T S 


; — Och! takt... Och! gdyby mi nie by- 
‚to zabrakło odwagi! A przytem.... obawa, że 


— Ty więc mniemasz, że twoja wina jest | będę bardzo brzydka po śmierci... 


niczem ? Odgarnęła obydwoma rękami wzburzone 
— Och, tak, tak! — żałuję z całego | włosy, spadające na czoło i zapytała nie- 

serca, gorżko żałuję! Ale ty nie rozumiesz, | śmiało : 

ty nie możesz rozumieć. Nie mogłam inaczej, — Która godzina, moja droga Helenko ? 

nie należałam do siebie... | Jakto ?... już tak późno? Bo.... bo.... — do- 

j — Nie należałaś do siebie! — wyrze- | dała, widząc pytanie w oczach kuzynki — 


kła Helena zbita z tropu, ale z niedowierza- | bo ja nie nie jadłam od wczoraj rano.... 


jącym, prawie pogardliwym uśmiechem. Ger- 
mana cicho, nie patrząc na nią, tłómaczyć 
się zaczęła, że sama nie wie, jak doszła do 


— Chcesz fihżankę bulionu, czy ezeko- 
| lady? 
Germana wahała sie, ale tylko dla 


tego, że Andrzej... I płaczliwym głosem za- | formy. 


pewniała, że się długo broniła... 

— Och! jakaż ty jesteś podła! — za- 
wołała mimowoli Helena — Nie masz na- 
wet odwagi przyznać się do swego czynu. 
Andrzej, möwisz?... A ty, czy nie miałaś wol- 
nej woli, niezależnej duszy, aby uszanować 
siebie i drugich? 

Ale znowu ta bezsilność, ta nieświado- 
mość tej kobiety zamiast gniewu, litość w 
niej budziła. Taka jak wszystkie inno, jak 
Ewa, rzucająca winę na Adamal... Smutek ją 
wielki ogarnial. Takie się jej to wszystko 
wydawało niskie, nędzne, bolesne! Dusiła się 
w tym ciemnym pokoju, gdzie po wszyst- 
kich sprzętach walały się bielizna i suknie 
Germany. 

— Tu nie ma zupełnie powietrza — 
rzekła. -- To niezdrowo zamykać się w ta- 
kiej ciemnicy. No, Germano! zbierz się na od- 
wagę! wstań z łóżka! 

— Nie będę miała siły! — jęczała Ger- 
mana. — Wczoraj tak byłam zdecydowana 
skończyć z tem!.. Wlalam calą flaszke lau- 
danum do szklanki... A gdybym jednak była 
wypiła... To straszne! straszne! 

Helena, pomimo, że całkiem była pewna, 
iż nie ma żadnej obawy, aby Germana sobie ży- 
cie odebrała, uśmiechnęła się i zapytała czy 
wyrzuciła tę truciznę. 


| 
| 
| — Dobrze, trochę czekolady. 

— Z bułką ? 

— Nie, o nie. 

Helena miała wielką ochotę śmiać się, 
ale także i płakać. Czuła się zupełnie bezsil- 
na. Czy miała ją pocieszać? niepotrzeba — 
pocieszy się wkrótce sama. Czy łajać, napo- 
minać? daremnie, bo by jej niezrozumiała. 
Coż więc miała ezynić? Pozostawało tylko 
jedno, przynieść chwilową ulgę. Zadzwoniła 
więc na pannę służącą, kazała podnieść fi- 
ranki i przynieść czekoladę. Biedna kobie- 
ı cina, gdy zaspokoiła pierwszy głód, sama nie 
wiedziała, kiedy znów płakać zaczęla; grube 
łzy spływaly z jej oczu na krągłe policzki. 
Czy miała wyrzuty sumienia? Nie, tylko 
smutek, żal. Tyle nieprzyjemności do zniesie- 
nia, obawa przed tem, co ludzie powiedzą !. 

Wracając do domu, Helena czuła wzbie- 
rający w sobie gniew na Andrzeja, na po- 
tworny jego męski egoizm! Ozula się sama 
upokorzona upokorzeniem swojej kuzynki, ża- 
łowała, że jest kobietą. Doprawdy, że męż- 
czyźni mają szczęście! uwieść kobietę i nie 
dbać o następstwa |... 

Bolesne podejrzenie, wątpliwość, wraca- 
ła jej zwolna. Vernieres! Czyź miała przy- 
wiązywać wagę do owego świstka brudnego 
papieru, czy warto było sobie tem życie za- 


truwać ? Ale daremnie odsuwała tę myśl, 
wracającą upornie. Wypadki dni ostatnich 
rozpraszały te myśli na chwilę, ale żyły one 
i bolały... Kto mógł to napisać i na co pi- 
sanoby jej nieprawdę? To nazwisko Henrye- 
ty Leroy nie dawało jej spokoju i przybiera- 
ło kształty kobiety. Gdzie ją znaleźć? Szukać 
na szerokim świecie! Listy anonimowe to 
głupstwo pogardy godne, to prawda, pogar- 
dzała tą denuncyacyą, ale to nie przeszka- 
Azalo, że cierpiała, że przykrą jej była myśl, 
iż ktoś nieznany, ukryty, czegoś od niej żą- 
da. Gdyby chociaż wszystko wiedziała; ale 
w jaki sposób sprawdzić? Ach! trucizna zrę- 
cznie była zadaną! W dzień, przy zajęciach, 
kłopotach nie tak dokuczała, ale za to pod- 
czas bezsennych nocy h.. 

A gdyby jednak to było prawdą? Ti6- 
tmaczyłoby to poniekąd wszystko, co było w 
nim niejasne: oziębłość i rezerwę w postępo- 
waniu... Ale natychmiast mówiła sobie, że to 
niemożebne! Cay podobna, żeby on się dopu- 
ścił tak haniebnego czynu, żeby opuścił ko- 
bietę i dziecko, skazując je na głód i nędzę, 
na występek może i śmierć? 

Wyjazd nagły Vernióra dof matki po- 
garszał sytuacyę i mękę Heleny przydłużał, 
Gdyby choć był obecny ?... 

Z jakimże biciem serca usłyszała Hele- 
na dnia pewnego, przed drugiem snia- 
daniem, gdy matki jej i ciotki Edy- 
ty w domu nie było, że pan Verniöres przy- 
szedł i pyta czy będzie przyjęty! Doznała ra- 
dości, która prawie bolesną była, a nadzieja 
jej pełna była obawy... I z wrodzoną sobie 
szezerością postanowiła, że musi się dowie- 
dzieć całej prawdy, nie chege ani chwili dłu- 
żej żyć w niepewności. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


w książkach pamiątkowych gub. radomskiej 
bogate z tego zakresu materyały. 


— 


— ——— 


Z teatru | wojny. 


Generał Buller podjął zatem istotnie 
nową próbę dania odsieczy generałowi Whi- 
temu w Ladysmith, którego położenie Jest 
coraz bardziej opłakane. — Jest to na razie 
najważniejsza wiadomość z pola wojny, gdzie 
leraz znowu zaczyna się objawiać nowy ruch. 
Jakkolwiek bowiem na razie całą uwagę po- 
chłania położenie pod Ladysmith, to jednak 
zdają się potwierdzać przypuszczenia, że naj- 
bardziej stanowcze wypadki rozegrają sie 
wkrötee na innym punkcis terenu wojny, 
mianowicie na terenie południowym. Już dzi 
siejsze depesze donoszą o znaczących ruchach 
wojsk angielskich w tej stronie, mianowicie 
pod Sterkstrom. Prawdopodobnie od tej stro- 
ny lord Roberts wraz z lordem Kitehenerem 
zechcą wykonać swój plan wtargnięcia na 
terytoryum państwa Oranie i marszu na sto- 
lieg tego państwa, Bloemfontein. Gdyby plan 
ten się powiódł, zaszachowałby on niezawo- 
duie w wysokim stopniu Boerów. | 

Sytuacya na tym właśnie terenie po- 
łudniowym przedstawia się na razie, jak na- 
stępuje: Jedno centrum operacyj wojennych 
stanowi Stormberg, o 100 kilometrów prze- 
szło na południe od rzeki Oranie, ważny punkt 
węzłowy czterech linij kolejowych. Zajęli je 
Boerowie, ustawiwszy straże przed.ie w gó- 
rach Bamboer, na południe od Stormberg, 
gdzie zajęli przesmyk kolejowy z tunelem. 
0 20 kilometrów dalej na południe stoją pod 
bushmanshoek straże przednie angielskiego 
generała Gatacre; jego kolumna główna stoi 
znowu dalej ku południowi we wspomnianem 
już wyżej Sterkstroom. Boerowie w Storm- 
berg zagrożeni są równocześnie od zachodu 
przez dowódcę szóstej dywizyi, generała Kel- 
lykenny. obozującego przy Thebus, o 14 ki- 
loınetröw na zachód od Steymburg, a 70 od 
Stormberg. Obie kolumny angielskie liczą po 
6000 ludzi; posiadały dotychczas samą tylko 
piechotę, a zupełnie brakowało im kawaleryj, 
w skutek czego były skazane na bezezynność. 
Obecnie prawdopodobnie posiłki kawaleryi 
przeznaczone dla nich już nadeszły. — Dru- 
gie centrum angielskie stanowi Colesberg 
(120 kilometrów w linii powietrznej od Storm- 
berg), gdzie generał French, oparłszy się o 
Rennsburg (druga stacya, 15 kilometrów na 
południe od Colesberg) próbował bez skutku 
zdobycia pobliskiego Norvals Pont nad rzeką 
Oranie, a teraz ubezwładniony czeka na po- 
siłki. W takieınze położeniu znajduje się ge- 
neral Methuen z niedobitkami swej dywizyi 
nad rzeką Modder, o 85 kilometrów na po- 
Indnie od Kimberley. Tutaj jednak Anglicy 
naja jaź do walczenia nietylko z Boerami, 
ale i z powstaniem farmerów holenderskich. 

Lord Roberts i lord Kitchener opuścili 
Kapstadt i udali się na teren wojny; kiedy 
to się stało jednak i gdzie się udali, — nie 
wiadomo. Prawdopodobnie słuszne są przypu- 
szezenia, 46 naczelny wódz wraz z szefem swe- 
go sztabu generalnego podążyli właśnie na 
południowy teren wojny. 


— — — 


KRONIKA 


Lwów, 8 lutego. 


— bal u Najw. Dworu. O balu, który 
siąodbył we wtorek, 7 b. m. na Dworzewiedeń- 
skim, pisze Fremdenblatt: W sali ceremonial- 
uej, którą onegdaj wspaniale przyozdobiono, ze- 
brało się około ośmset osób, przeważnie z naj- 
wyższej arystokracyi, dyplomacyi i sfer rządo- 
wych. Między innymi osobistościami byli obeeni 
na balu: P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski „ małżonką, P. Prezydent Mini- 
strów dr. Koerber, P. Minister obrony krajowej 
generał broni hr. Welsersheimb 2 żoną i córką, 
PP. Ministrowie dr. Wittek, dr. Boehm-Bawerk, 
bar. Spens-Booden, dr. Hartel, dr. Rezek, bar. 
Call, bar. Giovanelli i dr. Piętak, Prezydent 
Izby panów ks. Windisch-Graetz, P. Namiestnik 
hr. Piniński, dalej Prezydent Izby deput. dr. 
Fuels, dr. Biliński, prezes Koła polskiego, p. 
Jaworski, b. Minister Jędrzejowiez i b. Minister 
dr. Kazimierz Chłędowski, posłowie do Rady 
państwa: pp. Gniewosz, Dawid Abrahamowicz i 
hr. Wojciech Dzieduszycki, hr. Lanekoroński, hr. 
Ledóchowski i wielu innych. 

Cisza zapanowała, gdy mistrz ceremonii 
hr. Hunyady o godzinie pół do 9 wieczorem 
stuknięciem laską dał znak, że Najw. Dwór 
nadehodzi. Najj. Pan wprowadził ksieznę Cum- 
berland, ks. Cumberland Najd. Arcyksiężuą Ma- 
ryę Józefę dalej postępowali Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand z Najd. Arcyksiężną Ma- 
rya Anuncyatą, Książę Jerzy, syn ks. Cumber- 
landa z Najd. Areyksiężną Izabellą, Najd. Arcy- 
książę Otto z Księżną Maryą Ludwiką, Najd. 
Arcyksiążę Ferdynand Karol z Najd. Areyksie- 
ng Elżbietą Maryą, Najd. Areyksiążę Ludwik 
Wiktor z Najd. Arcyksiężną Elżbietą Amelią, 
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książę Maksymilian Badeński z Najd. Arcyksię- 
żną Maryą Krystyną, Najd. Arcyksiążę Leopold 
Ferdynand z Najd. Arcyksiężną Marya Anna, 
Najd. Arcyksiążęta Henryk Ferdynand, Fryderyk 
i Rainer, książę Jerzy Wilhelm, ks. Filip Sa- 
sko-Koburski i książę Leopold Sasko-Koburski. 

Najj. Pan miał na sobie mundur pułko- 
wnika swego pułku ułanów. Zaledwie Najw. 
Dwór zajął miejsce, rozpoczęło się cercle. 

Najj. Pan zwrócił się z rozmową do nun- 
cyusza papieskiego ks. Talianiego, a Najd. Ar- 
cyksiężna Marya Józefa de członków dypłomacyi. 
Dłuższy czas rozmawiał Najj. Pan z P. Mini- 
strem spraw zagranicznych hr. Gołuchowskim. 

Zaraz po pojawieniu się Najw. Dworu roz- 
poczęły się tańce walcem Bal otworzyła Najd. 
Arcyksiężna Marya Anuneyata 2 porucznikiem 
gwardyi bar. Widmannem. Najd. Arcyksiężniczka 
Elżbieta Marya, Córka Najd. Cesarzewiczowej- 
Wdowy Stefanii, która z powodu lekkiej influenzy 
nie była na balu obecną, z hr. Ceschi. Mło- 
dziutka Arcyksiężniczka tańczyła bardzo wiele 
z widocznym zapałem, a do lanciera, którego 
aranżował ochmistrz Najw. Dworu hr. Choło- 
niewski stanęla z synem angielskiego ambasa- 
dora, p. Horacym Rumboldem. 

Po kotylionie, po godzinie 11 wieczorem 
udał się Najw. Dwór na kolacyę, którą po raz 
pierwszy zastawiono dla Najw. Dworu w nowej 
sali, reszta towarzystwa posiliła się w sali ry- 
oerskiej i w przylegających do sali balowej ubi- 
kacyach. 

Kolacya trwała pół godziny, poczem Najj. 
Pan i cały Najw. Dwór przybyli ponownie na 
salę. Bal skończył się 0 północy. 


— Awans noworoezny na c. k. kole- 
jach państwowych. (Ciąg dalszy). W etacie II, 
dla budowy i konserwacyi : ` 

Do klasy VIII awansowali mianowani komi- 
sarzami budowy, adjunkci budownictwa: Markus 
Pechner w Jarosławiu, Franciszek Hóschl w Ra- 
guzie w Dalmacyi, Tadeusz Kobylański w Trye- 
ście, Wincenty Wodzicka we Lwowie i Adam 
Miński w Tryeście. 

W IX klasie posunięci o jeden stopień ad- 
junkci budownietwa : Stefan Wiktor, Kazimierz 
Zipser i Artur Kiihnel, wszysey w Samborze. 

Do klasy IX awansowali mianowani ad- 
junktami budowy, asystenci budowy: Stanisław 
Moryc w Czortkowie, Feliks Grzybowski w Żywcu 
i Chaskiel Kornhäuser w Rzeszowie. 

W etacie III, dla służby warstatowej i 
maszyn otrzymał na podstawie Najwyższego upo- 
ważnienia inspektor Juliusz Bittner, naczelnik 
oddziału dla maszyn i warstatów w Stanisławo- 
wie, tytuł starszego inspektora. Dalej posunięty 
w klasie V o jeden stopień, starszy inspektor 
Adolf Schlósser, naczelnik oddziału dla maszyn 
i warstatów we Lwowie. 

W VI klasie posunięci o jeden stopień 
inspektorowie : Adolf Brückner, naczelnik oddziału 
dla maszyn i warstatów w Krakowie i radca 
cesarski Ignacy Drewnowski, naczelnik warstatów 
we Lwowie. 

W VII klasie posunięty o jeden stopień 
starszy komisarz maszyn Antoni Schónhuber we 
Lwowie. 

Do VII klasy awansowali mianowani star- 
szymi komisarzami maszyn, komisarze maszyn : 
Mieczysław Bolechowski w Krakowie i Franci- 
szek Meissner, zastępca naczelnika ogrzewalni w 
Stryju. 

Do klasy VIII awansował mianowany ko- 
misarzem maszyn, adjunkt maszyn Feliks Kra- 
mer w Nowym Saczu. 

Do klasy IX awansowali mianowani ad- 
junktami, asystenci: Tadeusz Hnet w Nowym 
Sączu, Karol Trzesifiski w Krakowie, Józef Ma- 
rusieński w Podgórzu - Płaszowie i Franciszek 
Szczerbowski w Żywcu, oraz mianowany adjunk- 
tem maszyn, asystent maszyn Adam Hupezye w 
Nowym Sączu. 


— W sprawie nowego teatru we 
Lwowie. Wczoraj odbyło się posiedzenie miej- 
skiej sekcyi finansowej w sprawie tormy prowa- 
dzenia nowego teatru, na którem odczytał radny 
prof. Ciesielski swój referat, kończący się wnio- 
skiem, na wydzierżawienie teatru ze współudzia- 
łem gminy w zysku w dochodach na 50 proe. 
W dyskusyi ogólnej, jaka się nad powyższym 
wnioskiem wywiązała, zabrał głos dr. Dulęba, 
a wykazawszy w obszernym wywodzie, że pro- 
jekt dr. Ciesielskiego jest niezem innem, jak 
kontraktem spółki, ostrzegał gminę przed możli- 
wemi stratami i zakończył swe  przemówie- 
nie wnioskiem, by teatr wydzierżawić zwy- 
kłym kontraktem dzierżawy za rocznym czyn- 
szem 25.000 zł., który to wn osek po prze- 
mówieniach kilku jeszcze mowców, w głosowa- 
niu uchwalono. Prócz tego wyłonił się trzeci 
wniosek, postawiony przez dr. Lisiewicza, by 
teatr prowadzić we własnym zarządzie gminy. 

Ostatecznie rozstrzygnie się sprawa formy 
prowadzenia nowego teatru na nadzwyczajnem 
posiedzeniu Rady miejskiej w dniu 12 b. m., 
na którem Rada rozpatrywać będzie wnioski ko- 
misyi teatralnej i finansowej i ostatecznie zade- 
eyduje tormę w jakiej nowy teatr będzie pro- 
wadzony. 

— Wieczór z tańcami odbędzie się w 
niedzielę, dnia 25 b. m., staraniem Towarzystwa 
prawniczego w salach Kasyna miejskiego. Począ- 
tek o godzinie 8 wieczorem. 

— Losowanie sędziów przysięgłych na 
H kadencyę, odbędzie się w tutejszym sądzie 
krajowym karnym w dniu 20 b. m. 
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— Krajowa Rada kolejowa. Wydział 
krajowy powołał na okres trzechletni 1900/1902 
na członków tejże Rady pp.: J. Piepesa-Poratyń- 
skiego. J. Faltera, O. Salę, ks. Andrzeja Lubo- 
mirskiego, W. Struszkiewicza, A. Góralczyka i 
Adama Trzecieskiego, a to na wbiosek Izb han- 
dlowysh, oraz Towarzystwa rolniczo- gospodar- 
skiego i naftawego, nadto zaś według własnego 
uznania pp.: dr. Głąbińskiego, Jędrzejowicza, dr. 
Kolischera, Kolosvary'ego, dr. Jul. Leo, dr. Ema- 
nuela Roińskiego i Jana Seferowicza. 


— Bal prasy. Uczestnicy balu prasy, 
który się odbędzie w dniu [4 b. m. w salach 
Kasyna miejskiego, otrzymają miłą pamiątkę w 
postacyi zdjęcia fotograficznego kadryła i koty- 
liona, uskutecznionego przez jednego z fotogra- 
fów miejscowych przy pomocy aparatu błyska- 
wieznego. 


— Karnawał w Krakowie. Czas pi- 
sze: Z każdym dniem zwiększa się napływ kar- 
nawałowy z całego kraju i z poza jego granic. 
Zjeżdżają sie rodziny i przybywa młodzież. Coraz 
szybszem tempem postępnją po sobie publiczne 
bale i zebrania po domach prywatnych. Po so- 
botnim baln „Jagiellonii“, który zaszezyciła 
swem umyslnem nań przybyciem p. marszałko- 
wa Cecylia hr. Badeniowa, protektorka balu, za- 
powiada się znów świetnie dzisiaj bal na kolonie 
lecznice w Rabce pod protektoratem hr. Andrze- 
jowej Potockiej. W poniedziałek, dnia 5 b. m., 
odbył się piękny bal u br. Adamów Skrzyń- 
skich w pałacu p. Zofii Wolodkowiezowej. Bli- 
sko 150 osób zapełniło śliczne salony, zdobne 
stylowymi meblami empire, a białą sala balo- 
wa, oświetlona rzęsiście, efektowny sprawiała 
widok. Bal otworzył gospodarz domu, hr. Adam 
Skrzyński z księżną Zdzisławową Lubomirską, 
w drugą parę poszedł młody p. Stefan Skrzyń- 
ski, dzielnie a z wytwornym animnszem prowa- 
dzący tańce, z uroczą panną domu. Do kadryla 
stanęło par blisko 50, a dwa mazury tańczono 
z nieporównaną werwą, gdy i starsi mazurzyści 
pomocy swej i animuszu nie odmówili, dowo- 
dzae raz jeszcze, Ze poważne obowiązki i zna- 
czne już w kraju zasługi uie zaćmiewają w nich 
humoru i poezeiwej zdrowej wesołości. Po ko- 
lacyi rozpoczął się kotylion, w czasie którego 
wjechał na salę cały parter z świeżych kwia- 
tów niezrównanej piękności, przywieziony przez 
małych dwóch chłopców w krakowskie stroje u- 
branych, którzy pomagali przy rozdawaniu bu- 
kietów tancerzom. Ochoczy bal skończył się o 
godz. 6 rano dziarskim „białym* mazurem. Ja- 
śniały na nim całkiem niezwykłe piękności 
wśród młodych pań i panien; nie mówiąc już 
o kilku naszych z Krakowa, czarowały wszyst- 
kich wdziękiem i urokiem zwłaszcza panienki 
z Litwy i z Wołynia na karnawał w tym roku 
do Krakowa przybyłe. W robienin honorów po- 
magali państwu domu z niestrudzona uprzejmo- 
ścią najbliżsi krewni, pp. Maryanowie Sokołow- 
scy z córką i p. Kazimierz Skrzyński, umyślnie 
na ten bal ze Lwowa przybyły. Wyjątkowo 
więc piękna była to feta, do której wdzięku 
przyczyniła się też niezwykle sama gospodyni 
domu, p. Oktawia z hr. Tarnowskich Skrzyń- 
ska w pełnej stylu białej atłasowej, koronkami 
obrzuconej toalecie, wraz z małżonkiem witająca 
gości z uprzejmością i gościnnością. 

Onegdaj odbył się wielki bal u hr. Ada- 
mowej i hr. Andrzejów Potockich. Czterysta ro- 
zesłanych zaproszeń objęło szerokie koła społe- 
czeństwa krakowskiego, które tradycyą kilku po- 
koleń przywykły w tym domu znajdować punkt 
zjednoczenia. Bal onegdajszy był świetnem od- 
nowieniem dawnych wspomnień, tak miłych 
i cennych dla Krakowian. U wejścia sędziwa 
gospodyni domu hr. Adamowa Potocka wraz z 
synem hr. Andrzejem i synową Krystyną oraz 
córką hr. Sierakowską witali przybywających. 
Tańce rozpoczął walcem gospodarz domu z hra- 
bianką Różą Branieką. Kierownictwo tańców 
objął p. Stefan Skrzyński. Z równą swobodą 
toczyły się poważne rozmowy W pobocznych sa- 
lonach wśród zgromadzenia, gdzie zetknęli się 
goście z dalekich stron 2 przedstawieielami Uni- 
"ersytetu, członkami Sejmu, Rady miejskiej 
i różnych zawodów publicznych. Wszędzie zaś 
rozlewała się atmosfera szczerej Soscinnosci ! 
niezmierna pamięć gospodarstwa, pełna prostoty, 
co płynie wprost z Serca. Do kolacyi zasiadło 
przeszło 200 osób, a przy każdym stole osobna 
gospodyni z rodziny hr. Potockich czyniła ho- 
nory. Wśród grona piękności jedna z najbar- 
dziej uroczych postaci tegorocznego karnawału 
trzymała w ręku bukiet. Na ten znak składano 
życzenia nadobnej parze narzeczonych hr. Edwar- 
dowi Platerowi i hrabiance Janinie Tyszkiewi- 
czównej — oraz dwom matkom hr. Janowej Ty- 
szkiewiczowej i hr. Zofii z Morawskich Plate- 
rowej. Ta nowina wczorajszego balu bodaj by- 
łaby dobrą wróżbą dla tegorocznego karnawału, 
Bal przeciągnał się do późnej godziny — i 20- 
stawił bardzo miłe wspomnienia. 

Wśród świeżo przybyłych zaznaczamy hr. 
St. Konarskich z Dubiecka, pp. Sewerynów 
Skrzyńskich z Nozdrzea, panny Jełowickie 2 Li- 
twy, margrabinę Gordon z córką, JE. b. mi- 
nistra Adama Jedrzejowieza, radeę Dworu Adama 
Fedorowieza, i wielu innych. 

Dnia 11 b m. bal u państwa delegato- 
stwa Laskowskich. Wiele innych zapowiedziano 
zabaw prywatnych i będzie tylko trudność wy- 
boru dnia, oraz druga trudność podziału tak li- 
cznego towarzystwa karnawałowego. 


Bal na Przytulisko ka lek i starców, by- 
łych uczestników powstania z roku 1863/64, 
odbyć się mający, w dniu 10 b. m. zapowiada 
się świetnie i już teraz powiedzieć można, że 
ruch, jaki w szerokich kołach wywołał przy- 
pomni świetne bale weteranów z roku 1881, i 
że będzie prawdziwie balem polskiego społeczeń- 
stwa, mając tak i humanitarny cel. Komitet 
bału dokłada wszelkich starań, aby dekoracyą 
sali i różnemi niespodziankami bal ten odpo- 
wiedział wszelkim wymaganiom. 

Zebranie towarzyskie zgro madziło w prze- 
szły czwartek wieczorem kilkadziesiąt osób w 
artystycznie urządzonym domu państwa Stachie- 
wiczów przy uliey Starowiślnej. Byli tam prze- 
ważnie artyści i profesorowie Uniwersytetu z 
małżonkami, tudzież grono przyjaciół sztnki i 
przyjaciół domu gościnnych gospodarstwa. któ- 
rych w Krakowie jest tak wielu. Widzieliśmy 
między innymi Władysława Zelenskiego 2 żoną, 
Juliana Fałata, państwo Kotarbińskich, Pareń- 
skich i t. d. Wikwintna kolacya zastawioną by- 
ła w pracowni malarskiej p. Stachiewicza, w 
otoczeniu najpiękniejszych ostatnich dzieł jego, 
na tle pełnej wytwornego smaku dekoracyj przy- 
borów artystycznych. Miejsca przy stole oznaczo- 
ne były karteczkami, na których wierszem skre- 
ślono krótkie charakterystyki gości, natchnione 
ujmującym dowcipem. Od czasu do czasu odzy- 
wały się dźwięki wybornego kwartetu męskiego, 
złożonego z amatorów, którzy mogliby popisy- 
wać się na każdej estradzie koncertowej. Wśród 
rozmowy i muzyki zebranie przeciągneło się do 
5 zrana. 


— Koncert „Echa“ zapowiedziany na 
10 b. m., odbędzie się dopiero w pierwszych 
dniach marca b. r. 


— Koncert Teodora Pollaka odbędzie 
się w sali Domu narodnego w poniedziałek, 12 
b. m., o godzinie pół do 8 wieczorem. 


— Ślub. W uzupełnieniu notatki naszej 
o ślubie p. Zdzisława Gubrynowieza z p. Ce- 
cylią Neumannówną, córką starszego radcy skarbu 
p. Gustawa Neumanna i tegoż małżonki Cecylii, 
nadmieniamy, że p. Gubrynowiez, były asystent 
tutejszej Politechniki, jest obecnie inżynierem- 
adjunktem przy kierownictwie budowy kolei że- 
laznej w Tryeście, dokąd nowożeńcy po śŚlabie 
wyjechali. 

W dniu 6 b. m. odbył się w Czerniowcach 
w tamtejszej kaplicy SS. Felicyanek ślub p. Ja- 
dwigi Witkowskiej, córki pp. Karołów Witkow- 
skich, z p. Henrykiem Szatkowskim, sekretarzem 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W War- 
szawie, Bogdan Piasecki, adwokat, w 36 roku 
życia. 

W Koszlakach, pow. zbaraskiego, ks. Cy- 
pryan Żukowski, w 86 roku życia. 

W Szpanowie, na Wołyniu, Jadwiga z So- 
bańskich księżna Radziwiłłowa. 


— Straszna śmierć. W Strzałkowicach 
pod Samhorem, podczas podoju mleka urwała się 
krowa z łańcucha i przebiła rogiem młodą dziew- 
cezynę. Nieszczęśliwa po strasznych męczarniach 
zmarła, 

— Ze Stryja piszą nam: Onegdaj odbyło 
się walne zgromadzenie Towarzystwa rękodzial- 
ników „Gwiazda“, na którem wybrano jednogłośnie 
prezesem inżyniera miejskiego p. Władysława 
Postępskiego. 

Nieporozumienie, jakie trwało między pro- 
pinacyą a szynkarzami, zostało załatwione ugo- 
dowo. 

Maszyniści kolejowi urządzają dnia 17 b. m. 
w sali resursy bal, na który zapowiedział swoje 
przybycie radca Dworu p. Wierzbieki. 

Tutejsza „Czytelnia kolejowa“ wystawiła 
w lokalu Kasyna komadyę Bałuckiego „Drużba“. 

(E. H.) 

— Rada miasta Czerniowiec nadała 
przed niedawnym czasem obywatelstwo honoro- 
we P. Ministrowi kolei żelaznych dr. Wittekowi. 
Dyplom obywatelstwa honorowego, który P. Mi- 
nistrowi wręczy w Wiedniu osobna delegacya 
Reprezentacyi miasta Czerniowiec, jest wykonany 
w stylu starowiedeńskim z prześliczną zewnętrzną 
stroną, na której widnieje herb miasta Czernio- 
wiec. Wewnątrz sam dyplom pisany jest na par- 
gaminie kaligrafią w stylu starożytnym, na czer- 
wono białym sznurku jedwabnym zaś zwisa pie- 
częć miasta. 


— Sędziwy staruszek. We wsi Pod- 
dniestrzany, w okoliey Chodorowa, żyje włościa- 
nin Jan Tomaszewski, liczący 105 lat życia. Do 
obecnej chwili zupełnie zdrów i czerstwy, czyta 
bez pomocy okularów, a nawet drobniejsze czyn- 
ności przy gospodarstwie spełnia. Mając 65 lat, 
ożenił się po raz trzeci. 


— Samobójstwo murzyna. W Wiedniu 
skoczył w sobotę z mostu [mienia Cesarza Fran- 
ciszka Józefa do Dunaju 21-letni murzyn 2 Ka- 
merunu, nazwiskiem Walter Barneff, którego 
adoptował i wychowywał nader troskliwie ad- 
mirał angielski Barneff. Przed rokiem przybył 
ou do Wiednia i miewał w wyższych szkołach 
kobiecych prelekeye o stosunkach afrykańskich. 
Przyczyną samobójstwa była nieszczęśliwa mi- 
łość do pewnej nauczycielki muzyki w Zurychu, 
4 którą był zaręczony. 


— Międzynarodowa wystawa ryba- 
eka w Salzbnrgu. W pierwszej połowie 


września b. r. odbędzie się w Salzburgu III. 
Zjazd rybaków austryackich. Przy tej sposobno- 
$si postanowiła sekcya rybacka salzburskiego 
Towarzystwa rolniczego urządzić międzynarodową 
wystawę rybacką, na który to cel Ministerstwo 
rolnictwa udzieliło na razie subwencyi w kwo- 
cie 10.000 koron. Wystawa ta ma się odbyć 
w tamtejszym zakładzie i parku zdrojowym 
i obejmować będzie: zwierzęta żyjące w wodzie, 
bądź w stanie żyjacym, bądź wypchane lub 
tylko przedstawione na rysunkach; wszystkie 
produkta otrzymywane ze zwierząt wodnych ; ho- 
dowla sztuczna zwierząt wodnych; przyrządy 
rybackie w oryginale lub na modelach, wreszcie 
maszyny używane przy wytworach ze zwierząt 
wodnych. W dniu 21 stycznia b. r. odbyło się 
pierwsze posiedzenie komitetu wystawowego, na 
którem wybrano prezesa Towarzystwa rolniczego 
w Salzburgu hr. Plaza prezydentem a barona 
Augusta Schwarza wiceprezydentem komitetu. 
Protektorat wystawy ma objąć Najd. Areyksiaze 
Ludwik Wiktor. 


— Na karę śmierci, przez powieszenie, 
skazany został w dniu 5 b. m. przez sąd przy- 
sięgłych w Bernie niejaki Franciszek Gottwald, 
syn właściciela ziemskiego, który uwiódłszy głu- 
choniemą służącę swych rodziców, Annę Krato- 
chwil, utopił ją w rzece w celu pozbycia się jej 
raz na zawsze. 


— Zdemaskowani oszuści. Kronika 
kryminalna szwedzka wzbogaciła się w ostatnich 
czasach przez wykrycie ciekawego w swoim ro- 
dzaju oszustwa. Rzecz działa się w mieście Kal- 
mar, a głównemi osobami działającemi byli: 
krawiec, ogrodnik i dwaj robotnicy, którzy za- 
łożyli w roku 1894 tajne Stowarzyszenie pod 
nazwą „Święte masońskie Stowarzyszenie przy- 
jaźni, sprawiedliwości i prawdy". Zadania i cele 
nowoutworzonego Stowarzyszenia otoczona były 
głęboką tajemnicą, przyjmowanie zaś nowych 
członków odbywało się z zachowaniem mnóstwa 
skomplikowanych ceremonij, które nadawały Sto- 
warzyszeniu charakter mistyczny. Pomimo tego, a 
właściwie może dzięki tej tajemniczości, liczba 
członków Towarzystwa wzrastała coraz bardziej, 
Osoba, pragnąca dostać się w poczet członków i 
uznana przez zwierzchność Towarzystwa za go- 
dna zaufania, obowiązaną była stawić się Wo- 
znaczonym dniu i o naznaczonej godzinie do 
„loży“. U wejścia spotykał nowego adepta czło- 
wiek odziany w fantastyczny strój „zakonny“, 
odbierał następnie przybyłemu scyzoryk, zapałki 
i w ogóle wszystko, co znalazł w jego kiesze- 
niach. Adept wprowadzany był następnie do 
małego ciemnego pokoju, gdzie pozostawał sa- 
motnie przez pół godziny. Po upływie tego cza- 
su prowadzono go do słabo oswietlonego pokoju, 
na którego środku stała czarna otwarta truinna. 
Czterej ludzie, z czarnemi maskami na twa- 
rząch, nie mówiąc nie do kandydata na członka 
Stowarzyszenia, chwytali go za nogi i za ręce i 
wkładali do trumny, odprawiając przytem różne 
ceremonie i odbierając od leżącego w trumnie 
przysięgę na zachowanie w tajemnicy wszyst- 
kich tych obrzędów. Tekst przysięgi brzmiał : 
„Jeśli zdradzę lub wyjawię jakimkolwiek spo- 
sobem tajemnice Stowarzyszenia, to „bracia“ o- 
bowiązani są wyrwać serce moje 2 piersi, wy- 
drzeć język z ust moich, spalić moje ciało i roz- 
wiać popioły z niego“. Materyalne warunki przy- 
jęcia do Stowarzyszenia były również dosyć u- 
ciążliwe: każdy nowy członek wnosił 16 K je- 
dnorazowego wpisu i opłacał po 8 K rocznie, 
nie licząc naturalnie innych nadzwyczajnych 
składek, wynoszących do 20 K rocznie. Dosyć 
znaczne wydatki nie powstrzymały wszakże nai- 
wnych ludzi od przystępowania do tajnego To- 
warzystwa, gdyż obiecywano im, iż po upływie 
pięciu lat pozyskają prawo do pobierania doży- 
wotniej pensyi, odpowiedniej do zajmowanego 
przez nich stanowiska i godności w Stowarzy- 
szeniu. Hierarchiczne stopnie były tylko dwoja- 
kie: „czeladnika wolnomularskiego“ — niższy 
i „archanioła“ — wyższy. Niedawno właśnie u- 
płynęło pięciolecie od czasu przystąpienia do 
Towarzystwa pierwszych „braci“, którzy też za: 
żądali wypłaty obiecywanej im pensyi. „Wielki 
mistrz”, w osobie wyżej wzmiankowanego kraw- 
ca, odmowił temu żądaniu, a wtedy jeden z 
członków Stowarzyszenia powziął pewne wątpli- 
wości eo do użyteczności tajnego Towarzystwa i 
udał się po wyjaśnienia do policyi. Następstwem 
interwencyi władz policyjnych było aresztowanie 
„wielkiego mistrza“ i innych członków założy- 
cieli tego Stowarzyszenia, które miało jedy- 
nie na celu wyzysk łatwowiernych ofiar. 


— Pojedynek ze straehem. Dzienniki 
odeskie przytaczają szczegóły, tyczące się poje- 
dynku pomiędzy Adolfem Chajseno i Salomo- 


nem Susmanem, kupcami, znanymi w odeskich | 


sferach handlowych. Nieporozumienie pomiędzy 
tymi panami wyaikło na balu u dyrektora Banku 
Południowo -rossyjskiego Dynina. Panowie ci 
0 coś posprzeczali się pomiędzy sobą. Następstwem 
sprzeczki było zobopólne policzkowanie się, wy- 
rywanie sobie bród i włosów, słowem, bijatyka 
iście karezemna. Obecni z trudem mogli zale- 
dwie rozdzielić dwóch walczących. Wszyscy za- 
decydowali, iż pojedynek jest konieczny. Wy- 
brano pistolety. Strzelano do siebie z odległości 
dwudziesta kroków i jak należało się spodzie- 
wać, przeciwnicy wyszli nietknięci. Sekundan- 
tami pojedynku byli również żydzi: Brodzki 
i Stern. Złośliwi utrzymują, że podczas poje- 
dynku zarówno przeciwnicy jak i sekundanci 
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dostali febry, trzęśli się jak liście i że strze- 
lano do siebie z zamknietemi oczami. 


— Bruk szklany. W niektórych iia- 
stach Francyi i Szwajcaryi francuskiej zaczy- 
naja używać szkła, jako ıwnateryalu do bruko- 
wania ulie. W tym celu ogrzewa się skorupy 
szkła potłaczonego 1 kiedy zaczynają nabierać 
miękkości i zlewają się w jedną masę plasty- 
czną, wlewa się ją w odpowiednie formy i pod- 
daje moenemu ciśnieniu hidraulleznemu. Przy- 
gotowana w taki sposób masa szklana, wskutek 
znacznego ciśnienia „odszklona“, nabiera nie- 
zwykłej mocy i twardości, oraz staje się bardzo 
wytrzymałą na ścieranie; są lo Wszystko zalety, 
z powodu których wyśmienicie nadaje się do 
wykładania ulic. Spojone cementem, takie ta- 
felki szklane stanowią pokrywe niezwykle równą, 
nie przepuszczejącą wody i bardzo dogodną do 
utrzymania ua niej czystości. Dla wypróbowania 
ich wartości wyłożono obeenie brakiem takim 
kilka ulie w Genewie; niedaleka przyszłość po- 
każe, czy istotnie nadają się one do tego celu. 
Przy fabrykacyi takich płytek szklanych można 
im nadać pozór granitu, porfiru, marmuru i t. p. 
i tą drogą otrzymywać nawet ozdobny materyał | 
|do wykładania ścian, podłóg i t. d. Wyłożony 
ma być też niemi „Cour d'honneur de la grande 
entróe" na tegorocznej wystawie paryskiej. 


— Służący do wszystkiego. Jak do- 
nosi Daily Chronicle w jednem piśmie angiel- 
skiem ukazało się następujące ogłoszenie: „Szu- 
kam służącego do koni, dwóch krów i prosiąt. 
Pierwszeństwo dane będzie temu, który zdoła 
uczyć dzieci po francusku igry na fortepianie". 


— Z Paryża donoszą, że wkrótce ukaże 
się w handlu księgarskim „Przewodnik po Pa- 
ryżu i wystawie 1900 r., ze specyalnem uwzglę- 
dnieniem rzeczy i pamiątek polskich w Paryżu, 
oraz z dodatkiem adresów Polaków, mieszkają- 
cych we Francyi“. 


— Zanik morza Martwego. Według 
ostatnich wiadomości, woda w morzu Martwem 
znika nader szybko. Morze to zasilane jest wodą 
słodką z Jordanu, oraz innych rzek pomniejszych. 
Ponieważ zaś woda 2 rzek tych używana jest w 
celach nawodniania, przeto dopływ jej do morza 
Martwego staje się coraz mniejszy, a wobec sil- 
nego parowania, jakie w tamtych okolicach pa- 
nuje, ilość wody tak dalece się zmniejszyła, że 
już dzisiaj morze wygląda jak pokład suchej soli. 


oial Lisracko-arlpsipezie 


— 


Jubilcusz Hüuechheimera. W dmu 1 
maja r. b. upływa 50 lat działalności muzycznej 
zasłużonego dyrektora opery warszawskiej pana 
Adama Münchheimera. Z powodu tego jubileuszu 
ostatnia opera jubilata „Mazepa“, osnuta na tra- 
gedyi Słowackiego, będzie po raz pierwszy wy- 
stawiona w dniu jubileuszowym. Odpowiednia 
decyzya prezesa teatrów warszawskich, generała 
Iwanowa, za staraniem reżysera opery p. Cho- 
dakowskiego, juź nastąpiła. 


„Powrót do kraju“. Dramat współcze- 
sny pod tym tytulem, w5 aktach, osnuty na tle 
stosunków emigracyi polskiej w Niemczech, wy- 
stawiony będzie z początkiem marca b. r. na 
scenie lwowskiej. Autorem dramatu jest p. Ka- 
zimerz Rakowski. 


Wystawa rzeźb. Artysta - rzeźbiarz p. 
Stanisław Roman Lewandowski wystawił w War- 
szawie prace swoje: biusty Sienkiewicza, Syro- 
komli, Szezepanika, Marcello - Chraszezewskiej, 
oraz rzeźby: „Nocturn“, „Pieśń“, medalion Sien- 
kiewieza, „Oświata*, „Fiametta“ i „Charitas“. 


Z teatra. P. Mateusz Schlaffenberg, zna- 
ny naszej publiczności tenor bohaterski, po kil- 
koletnim pobycie za granicą przybył wczoraj 
wprost z Medyolanu do Lwowa i wystąpi po 
raz pierwszy w teatrze hr. Skarbka we wtorek 
w operze Halevyego „Żydówka“ w partyi Elea- 
zara, Jak wiadorao jest to jedna z najlepszych 
kreacyj scenicznych tego artysty. Rachelą bę- 
dzie pani Arklowa, księżną panna Bohuss, kar- 
dynałem p. Jeromin. 

„ Również po dłuższej nieobecności wystąpi 
w „/ydówce* p. Władysław Paszkowski. 


Repertuar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekeya Ludwika Hellera. 

Dziś, we czwartek po raz pierwszy w tym sezo- 
nie „Mignon“, wielka opera w aktach A. Tho- 
masa z pną Bohuss w partyi tytułowej, występ 
pani Jadwigi Camilowej (Filina), Aleksandra 
Myszugi i Juliana Jeromina. 

W piątek po raz pierwszy „Potaga cie- 
muoty“, sztuka w aktach hr. Lwa Tołstoja. 
Sztuka ta na scenach zagranicznych wielką 
w swoim czasie wywołała sensacyę. 

W sobotę o godzinie 8 popołudniu dla mło- 
dzieży szkolnej po raz ostatni w tym sezonie 
„Sybir“, sztuka narodowa w 4 aktach Józefa 
Maskoffa. 
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W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz dwudziesty „Lalka“, operetka w 4 a- 
kiach Audrana, z panną Scehuppówną w roli ty- 
tułowej. 

W niedzielę o godzinio pół do 4 po po- 
dudniu „Jarmark małżeński", krotochwiła w 8 
aktach Jerzego Ckonkowskiego, tłómaczył Jaro- 
sław  Pioniążek. 

Wäniedziele o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz drugi i ostatni w tym sezonie „Aida*, 
wielka opera w o aktach Verdiego. — Wystap 
pań: Teresy Arklowej, Wandy Radkiewiczównej, 
pp. Aleksandra Myszug', Juliana Jeromina i Jó- 
zefa Szyınanskieso. 

W poniedziałek po raz drugi „Potęga cie- 
mnoty”, sztuka w 5 aktach hr. Lwa Tołstoja. 

We wtorek po raz pierwszy w tym sezo- 
nie „Zydówka”, wielką opera w 5 aktach Ha- 
levyego. Pierwszy występ p. Mateusza Schlafen- 
bergä, występ pani Teresy Arklowej i p. Julia- 
na Jeromina. 

We środę po taz trzeci „Potęga ciemno- 
ty, sztuka w 5 aktach hr. Lwa Tołstoja. 
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Udjawy elektryczności 
w cisig człowieka i pochodzenia ich. 


— 


(Dokończenie). 


Im strumień mięśniowy będzie silniej- 
szy, tem igła magnesowa multiplikatora zbo- 
czy mocniej, w przeciwnym razie zbliży się 
do naturalnego położenia swego. Każdy mię 
sień w czasie spokoju okazuje, ż0 przezeń 
przebiega prąd elektryczny lecz co jest naj- 
ciekawsze, że gdy mięsień skurczy się, stru- 
mien elektryczny natychmiast w nim sła- 
bnie, siła bowiem elektryczna zużywa się 
na skurezenie mięśnia. 

Przy każdem podraönieniu nerwu uda 
Żabiego, mięśnie drgają, gdy nerw ten be 
dziemy drażnić w ciągu dłuższego ezasu, na- 
przykład za pomocą prądu przerywanego, to 
mięsnie ściągną się mocno i tak ściągnięte 
pozostaną czas dłuższy. Badając takie mięśnie 
za pomocą galwanometru przekonamy się, że 
igła magnesowa zostaje nieruchomą i nie 
zinienia położenia swego. Świadczy to, że po 
każdej dłuższej pracy mieśni następuje zmę- 
czenie, przechodzące po dłuższym lub kró- 
tszym wypoczynku. Uczucie wige zmęczenia 
czy to w biegu, czy w tańcu, czy chodzeniu, 
pochodzi od osłabienia strumienia mięsnio- 
wego. 

Zeby dowieść, że mieśnie żyjącego stwo- 
rzenia zachowują się tak samo. jak mięśnie 
niedawno zabitej żaby, Dubois Raymond po- 
stawił dwa naczynia napełnione wodą osolo- 
ną i w każdem 2 nich zamoczył koniee je- 
dnego druta swego wielkiego multiplicatora. 
Następnie zanurzyf do tych naczyń wskazują- 
ce palce obu rąk. Tyin sposobem został zam- 
knięty łańeuch galwaniczny 2 jednej strony 
galwanometiem z drugiej zaś strony ciałem 
i rękami doświadczejącego. Z obu rąk wy 
chodziły strumienie elektryczne i po skrętach 
drutów, wzmocnione dostawały się do multi 
plikatora, ale ponieważ oba miały jednakowy 
kierunek zstępujący, przet przy spotkaniu 
znosiły się wzajemnie. Lecz gdy robiący 
doświadczenie kurezyt mięśnie jednej ręki, 
strumień wyehodzący z drugiej stawał się 
silniejszym i przebieglszy przez skręty gal- 
wanometra, wywoływał natychmiast zbocze- 
nie igły magnesowej. Gdy zaś następowało 
zwolnienie mięśni tej ręki, strumienie znowu 
równoważyły się i igła magnesowa wracała 
do swego zwykłego położenia. 

Doświadczenie to wskazuje, że człowiek 
za pomocą dowolnego ruchu ręki może od- 
leglą igłą magnesową poruszyć. Zważywszy, 
że kurezenie się mięśni pochodzi od woli, 
mającej siedlisko w mózgu, widzimy, że igłę 
magnesowg poruszyć możemy siłą tej osta- 
tniej, czyli, że włożywszy palee w dwa wy- 
ie) wspomniana naczynia możemy telegrafo- 
wac, pizyezem depesza będzie wychodzić 
wprost z mózgu, bo w wielu miejscach i do 
dziś istnieje telegrafia, oparta jedynie na 
zboczeniach igły magnesowej maltiplikatora. 

Drugiem następstwem tego odkrycia 
jest możność porównania siły mięśniowej dwóch 
ludzi na tej podstawie, że osoba mocniejsza 
budzi silniejszy strumień i większe odchyle- 
nie igły magnesowej od zwykłego jej poło- 
żenia. Ciekawą jest wszakże rzeczą, że naj- 
mniejsza ranka lub zadraśnięcie zanurzonego 
palca już zmienia rezultat doświadczenia. bo 
ze skaleezonego miejsca strumień elaktry- 
czay silniej wypływa, aniżeli z miejse niena- 
ruszoną skórą okrytych. Prawa i lewa ręka 
także u wielu osób nie jednostajnę posiada 
siłę i to się okazuje ze strumieni na galwa- 
nomeir działających. 

Z czasem, gdy galwanometry jeszcze 
więcej wydoskonalą się, można będzie wypró- 
bować pod względem siły strumienia każdy 
pojedyńczy członek ciała i ułożyć skalę do 
ocenienia stanu zdrowia, mocy lub słabości 
oddzielnych organów ciała i czy cierpienia 
organiamu od zmiany strumisni e.ektrycznych 
pochodzą. 


Oprócz strumieni w miesnisch,! Dubois 
Raymod wykrył prąd elektryczny i w ner- 
wach, 0 czem do tego czasu miano bardzo 
niepewne wyobrażenie i wykazał, że każda 
część podłużnej powierzchni nerwu wprowa- 
dzona w zetknięcie z deigtym jego końcem, 
zupełnie tak jak w mięśniach tworzy łań- 
cuch galwaniczny, w którym strumień gal- 
waniezny nieustannie krąży. 

Ponieważ nerwy, jak delikatne niteczki 
idą do wszystkich mięśni, możnaby więc sı- 
dzić, 4% są ona właściwym aparatem elektvy- 
cznym w ciele indzi i zwierząt. Zdanie to 
jednak jest bezzasadne. bo strumień elektry- 
czny mięśni, jest daleko silniejszy aniżeli 
strumień isiniejący w nerwach. 

Doświadczenie wykazało, że nerwy wy- 
ezerpujg się czyli osłabiają w kierunku ich 
przewodzenia, to jest, Że nerwy czucia wy- 
czerpują sie w kierunku od powierzehni ciału 
do mózgu, a nerwy ruchu od mózgu do po- 
wierzchni ciała. Jest to odkrycie bardzo wa- 
aue przy leczeniu elektrycznością I z czasem 
gdy badania w tym kierunku zrobią należyty 
postęp, będzie mogło odegrać niezmiernie 
wielką rolę, przekonano się bowiem, że jeżeli 
przez małą część nerwu długiego przepuści- 
my strumień elektryczny, to nerw ten w ca- 
fej długości nabiera elektrycznego stanu. Stru- 
mien ten jest zupełnie niezależny od zwykłe- 
go, zawsze w nerwach czynnego i wzmacnia 
lub osłabia ten ostatni, podlug tego czy ma 
z nim wspólny czy przeciwny kierunek ; wska- 
zuje to, że elektryzując jakiś nerw nie ma 
potrzeby przykładać biegunów bateryi elek- 
trycznej do krańcowych jego punktów, lecz 
dość wziąć tylko jakąkolwiek część jago. 

Co zachodzi w mięśniach i w nerwach 
w czasie elektrycznej ich działalności, jakie 
zmiany następują w ich układzie — nie wie- 
my, tak samo jak nie wiomy co zachodzi w 
metalowym drucie podczas przebiegu elektry- 
eznego strumienia; wiemy tylko to, że i drut 
się męczy I musi czas jakiś wypocząć, aby 
na nowo przenosić elektryczne depesze. 

Skąd pochodzą te prądy elektryczne w 
organizmach żyjących ? 

— Wszystko co istnieje na świecie znaj- 
duje się w ciągłym ruchu dla zmiany miej- 
sca lub kształtu, a w ruch ten wprawia dzia 
lanie słońca na ziemię, gdzie wywołuje prą- 
dy elektromagnetyczne, które następnie są 
Źródłem elektryczności w powietrzu i magne- 
tyzmu ziemnego, a także stają się przy- 
czyną Światła i ciepła. Główną jednak zasa- 
dniezą formą energii, podtrzymującej rach na 
całej ziemi nie jest ciepło, ale prądy elektro- 
magnetyczne, gdyż one towaczyszą wszelkim 
zmianom i procesom fizycznym i chemi- 
ezn ym. 

„Jaką olbrzymią potęgą są te prądy, prze- 
biegające ziemię i wszystkie znajdujące się na 
niej twory, świadczy ciepło. wytwarzające się 
wszędzie, gdzie istnieją prądy elektryczna i 
potęga ziemnego magnetyzmu. Obeenosel pra- 
dów elektrycznych w powietrzu dowodzi istnie- 
nie w nim ozonu, nadtlenku wodoru i produ- 
kłów utlenienia azotu. Natężenie elektryczno- 
ści powietrza jest nieraz tak wielkie, że z cza- 
sem dochodzi do setek tysięcy wolt, a gdy 
nauka wskaże łatwy sposób posługiwania się 
tym olbrzymim zasobem elektryczności, wto- 
dy stracą wartość wszystkie inne Źródła siły, 
wywołującej rucn. Woda, która zajinuje trzy 
ćwierci całej powierzchni ziemi, w skutek 
rozpuszczonych w niej soli jest doskonałym 
przewodnikiem elektryczności i działa na po- 
wietrze w skutek ich wzajemnego przenika. 
nia, wiadomo bowiem, ze im powietrze jest 
wilzotniejsze, tem lepiej przewodzi elektry- 
czność. Zwtknięcie się sąsiednich mas powie. 
trza, naładowanych elektrycznością o 1620 n 
stopniu natężenia, wywołuje prądy elektry- 
ezne, a wzajemne oddziaływanie wszystkich 
tych ezyuniköw objaśnia pochodzenie ró- 
żnych zjawisk meteorologieznych. 

W jaki sposób ta lub inna czynność 
objawia się w giębi tkanek i komórek ustroju 
nie wiemy, możemy jednak domyślać się, że 
pochodzi od zmian, odbywających się W or- 
ganizmie, naprzykład przy przechodzeniu je- 
dnych węglowodorów w drugie, przy two- 
rzeniu się tłuszczów z węglowodorów, 7 voz- 
kładu soli minoralnych we wszystkich cze- 
ściach naszego ciała i różnych ciał białko- 
wych, rozdzielonych niezliczonemi przegroda- 
mi, istniejacemi w ustroju naszym. Komórki 
odgrywają rolę kondensatorów i akomulato- 
rów. Te komórki, w zwykłych warunkach, 
zatrzymują w sobie wrażenia odbywających 
się W Das procesów, dopóki te ostatnie nie 
przejdą pewnej granicy, a wtedy to odezu- 
wamy jakis nispokój lub ból. Tluszes ciała 
posiada znaczeuie izolatora tych części, które 
okrywa. 

Jednem slowem każdy żyjący organizm 
stanowi element galwaniczny i nietylko w 
człowieku, ale i w roślinach, w których 
stwierdzono doświadczalnie obecność prądów 
galwanıeznych, głównie w liściach. A ponie- 
waż i w powietrzu znajduje się elektryczność, 
w całej roślinie następuje pewno natcżenie 
elektryczności i prądy od których zależy od- 
świożające i oczyszczające działanie elektry- 
ezności na powietrze (Ranke, Felton, Klein). 

Natura w podstawach swego dzialania 
pozostaje wierną sobie we wszystkiem od 
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rzeczy najdrobniejszych do największych, od 


wytworzyło życie mikroba stanowi | 
i naszego życia. Natura jest oddana jednej | 
ogólnej idei i postępuje zawsze według pe- 
wnych, ścisie określonych praw. "2 
Prądy elektromagnetyczne, przenikające 
wszechświat wytwarzają także światło i cie- 
plo, które mogą istnieć niezależnie jedno od 
drugiego. Tu należą zjawiska metuwidel w 
przestrzeniach wszechświata, zórz północnych, 
świecenie organizmów roślinnych (grzybów, 
wodorostów i t. d.) i zwierzęcych jak poli- 
pów, meduz, gwiazd morskich, robaków i ra- 
ków a nawet ryb, a chociaż w głębi zaczyna 
się oceano nox, noc niezmierzonych głębi oce- 
anów jest oświecona tymi organizmami, świe- 
cącymi jak jasna noe bezksiężycowa. Ze nie 
znamy większej liczby świecących żyjątek po- 
chodzi to tylko od niedoskonałości naszych zmy- 
słów i sposobów badania. Rzeczą nadzwyczaj 
ciekawą jest ta okoliczność, że światło tych 
zwierzątek i roślin tak obfituje w promienie 
chemiczne, że przy dostatecznie długiej eks- 
pozycyi podobnie do promieni Röntgenow- 
skich posiadają zdolność przechodzenia przez 
ciała ciemne i dawania obrazów fotografi- 
cznych. 


Dr. Jam Stella - Sawicki. 
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C. k. Dyrekeya koiei państwowych 
donosi, ze z dniem 15 stycznia b. r. obwar- 
tym został przy kim. 158799 szlaku Lwów- 
Itzkany, pomiędzy stacyami Markowce i Ot- 
tynia przystanek „Worona* dla ruchu osobo- 
wego i pakunkowego. 


Budapeszt, 8 lutego. Węgierskie Biu- 
ro korespondencyjne donosi, że podane przez 
dzienniki wiadomości o emisyi 4 pre. złotej 
renty są nieprawdziwe. 
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Najd. Arcyksiezna Marya Walerya przy- 
była onegdaj z Wallsee do Wiednia. 


Dzisiaj ma się odbyć w parlamencie 
niemieckim pierwsze czytanie przedłożenia 
rządowego o powiększenie wojennej marynar- 
ki. Na wczoraj zwolali socyaliści w Berlinie 
aż dziewiętnaście zebrań ludowych, celem u- 
chwalenia ostrej rezolucyi przeciw przedło- 
żeniu. 

Przed kilkoma dniami Rhein. Westf. 
Zig. doniosło, ża nowy arcybiskup koloński 
w toaście wzniesionym w dniu urodzin ce- 
sarskich oświadczył się za pomnożeniem ma- 
rynarki. — Obecnie Germania i Kölnische 
Volks.. Ztg. oświadczają kategorycznie, ze 
wzmiankowany dziennik mylnie był poinfor- 
mowany. 


Mowa, którą prezydent francuskiej Izby 
posłów Pawał Deschanel, wygłosił przed kiłku 
dniami (w d. 1 b. m.) przy sposobności wstą- 
pienia do grona członków Akademii francu- 
skiej, a w której nawoływał Francuzów do 
jedności i wskazywał im drogę, wiodącą do 
przywrócenia Francyi dawnej siły, świetność: 
i blasku — wywołała wielkie wrażenie po tej 
stronie Wogezów. Köln. Zig. ogłasza wstępny 
artykuł p. t. „Francuskie plany“, w którym 
powiada, iż mężem przyszłości Francyi jest 
prezydent lzby Deschanel, który wspólnie 
z szowinistami dąży do tego, aby Niemcy 
oderwać od trójprzymierza i zbliżyć Rossyę i 
Włochy do Anglii, aby Alzacyę i Lotaryngię 
zdobyć dla Francyl, przy czynnej pomocy ze 
strony Rossyi, a neutralności ze strony Au- 
stryi. Köln. Ztg. podnosi z naciskiein, że nie- 
mieckie sfery kierujące nigdy nie ignoro- 
wały szowinistycznych elementów we Fran- 
cyi. Odwołanie attachés wojskowych przez trzy 
Mocarstwa trójprzymierza, dowodzi, jak bar- 
dzo starano się usunąć wszystko, coby mogło 
zamącić spokój. Wspomniany dziennik upo- 
mina, aby rząd niemiecki miał się na baczno- 
ści, gdyż nie da się zaprzeczyć, że na horyzon- 
cie ukazują sie chmurp. 


We Francyi wielką wrzawę w prasie 
wywołały pogłoski, jakoby rząd angielski do- 
szedł z Włochami do porozumienia w ten 
sposób, że Włosi wysłać mają 5000 ludzi do 
Egiptu, przez co Anglia doznałaby ulgi i mo- 
glaby znieść łatwiej redukeyę swoich wła- 
snych wojsk okupacyjnych. Rozumie się, że 
taka umowa miałaby olbrzymią doniosłość dla 
Francyi, gdyż oznaczałaby ona współdziałanie 
Włoch i Anglii w Egipcie. Jak wiadomo, 
antysemicki deputowany Faure zapowiedział 
w tej sprawie interpelacyę, sądzą jednak, że 
zanim przyjdzie do dyskusyi o tej interpela- 
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lo api, ma okazać się ona bezprzediniotową, gdyż | niedostateczna, gdyż nie daje gwarancji par- 
najprostszych do najbardziej złożonych. To co į pogłoska, która ją wywoła nie potwierdzi się. | lamentarnego załatwienia takiejże ustawy. Mo- 


Onegdaj w senacie hiszpańskim wywołał 
ur. Alueenas gwałtowną scenę, twierdząc, iż 
istnieje konspiracya generałów przeciwko je- 
go wnioskowi, aby tych, którzy w wojnie ko- 
lonialnej dopuścili się nadużyć, pociągnąć do 
edpowiedzialności. Hiszpania — mówił — ima 
niegodnych generałow I bezez.iny rząd. Pre- 
zydent zażądał, aby Alucenas cofnął to wy- 
rażenie, czemu on odmówił, poczem senat na 
poufnem posiedzeniu wyraził mu naganę. Alu- 
cenas powiedział, że to go bynajmniej nie do- 
tyka iże gotów jest dalej w tym samym kie- 
runku dążyć do wyjaśnienia prawdy. 


W &Londynie Izba gmin 352 głosami 
przeciw 189 odrzuciła proponowane przez p. 
Fitzmaurice'a wotum nagany dla rządu za 
rozpoczęcie i prowadzenie wojny w południo- 
wej Afryce. W Berlinie dano wyraźnie do 
zrozumienia reprezentantowi Transwaalu dr. 
Leydsowi, że „zbyt długo“ bawi w stolicy 
Niemiee. Te dwa fakta wywołują w prasie 
angielskiej objawy wielkiego zadowolenia. — 
Cala prasa rządowa wita entuzyastycznie 
zwłaszcza wspomniany wynik głosowania, 
które wypadło tak nadspodziewanie pomyśl- 
nie dla rządu. Kolosalna większość jest zna- 
mienną dla usposobienia całej Anglii, która 
życzy sobie prowadzenia wojny do ostate- 
czności. Daily Cronicle znajduje, Ze takiem 
jest znaczenie onegdajszego głosowania. Ró- 
wnocześnie zwyciężył w mieście York kan- 
dydat rządowy przy wyborach uzupełniają 
cych, co także przyczyni się do wzmocnienia 
pozycyi rządu. Przy głosowaniu przedwezoraj- 
szem Irlandczycy wstrzymali sie od glosowa- 
nia; natomiast postawili wczoraj własną po 
prawkę, którą jednak odrzucono wszystkimi 
głosami angielskimi przeciw głosom irlandz- 
kim. Fakt postawienia wspólnej poprawki 
przez wszystkich posłów irlandzkich, parnelli- 
stów i antyparnellistów, dowodzi ostatecznego 
pałączenia się stronnietw irlandzkich, od sze- 
regu lat namiętnie się zwalczających. Wpra- 
wdzie połączenie takie było już dawniej za- 
powiedziane i kilkakrotnie już miało przyjść 
do skutku; ale nigdy się nie udawało. — 
Powodem było to, że potężna liga irlandzka, 
stojąca po 2a parlamenten, zawsze intrygo- 
wała przeciw temu połączeniu, w obawie, że 
w skutek tego upadnie jej własna siła. Obe- 
enie połączenie stalo się faktem i wszystkie 
grupy razem wybrały na przywódcę posła 
Redmonda, który dotychczas prowadził frakeye 
parnellistów. Rząd angielski spogląda z nie- 
ufnością i obawą na ten fakt fuzyi narod- 
wych stronnictw irlandzkieh, które au przy- 
chodziło o wiele łatwiej zwalczać, gdy były 
rozdzielone. 
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Wiedeń, 8 lutego. (Tel. pryw.). Dzien- 
niki podają nieautentyczną wiadomość, że Rada 
państwa zwolaną zostanie na dzień 19 lub 
20 b. m. 


Wiedeń, 8 lutego. Polit. Corresp. do- 
nosi z Konstantynopola, że bawiący tam ksią- 
żę Witold Czartoryski, który otrzymał także 
zaproszenie na obiad wydany przez sułtana, 
został przez tegoż odznaczony wielką wstęgą 
orderu „Osmanje“ i otrzymał w darze taba- 
kierę wysadzaną brylantami. 
Wiedeń, 8 lutego. 2 okręgów nawie- 
dzonych strejkiem nadeszły nastepujące wia- 
domosei: W Ustin (Aussig) sytuaeya cokol- 
wiek się polepszyła przyczem wydobyto 78 
wagonów węgla. W Brüx wydobyto z 16 szy- 
bów 236 wagonów węgla. Zarazem zasysto- 
wano tam działalność politycznego sto varzy- 
szenia im. „Lasalla“. W Pilänie tlum złożony 
z około 500 osób przeważnie kobiet i wy- 
rostków zaczął burzyć płot z desek, aby w ten 
sposób zdobyć drzewo na opał. Przeciwko 
nim musiała wystąpić policya z białą bronią. 
W Cieplicach sytuacya nieco się poprawiła. 
Praga, 8 lutego. W Hnievinie (Brüx) 
i Slane zaznaczył się mierny przybytek robo- 
tników pracujących ; zresztą w czeskich rewi- 
rach węglowych sytuacya strejkowa prawie 
niezmieniona. W Falknowie aresztowano dwóch 
przywódców 1obotniczych za to, że grozili 
robotnikom, którzy stanęli do pracy w ko- 
palni. 
Praga, 8 lutego. Sytuacya w ezeskim 
obszarze strejkowyın na ogól niezmieniona. 
Wiele zapowiedzianych zgromadzeń robotni- 
czych władze zakazały. 
Opawa, 8 lutego. W rewirze ostrawsko- 
karwińskim strejk trwa w niezmniejszone] 
sile. 
Cieszyn, 8 lutego. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu urzędu pojednawczego zastępca ro- 
botników oświadczył, że wezorajsza przez 
przewodniczącego z upoważnienia Rządu zło- 
żona deklaracya, w sprawie nstawodawczego 
uregulowania ośmiogodzinnego dnia pracy, jest 


wca zażądał 48 - godzinnej przerwy w obra- 
dach urzędu, ażeby robotnicy sami mogli się 
naradzić nad tem oświadczeniem przewodni- 
czącego i na nie odpowiedzieć. Następnie ge- 
nerainy dyrektor Dostal zapowiedział dalsze 
konessye w kierunku podwyższenia płac, 
udzielania zaliczek i t. p. pod warunkiem, że 
robotnicy natychiniast po ukończeniu rozpraw 
urzędu pojednawczego podejiuą pracy na nowo. 
Delegaci robotników nie chcieli wszakże co- 
fnąć swego wniosku odruczającego. Dalsze 
przeto obrady odłożono do piątku. 

Beriin, 8 lutego. Pose! transvaalski dr. 
Leyds odjechał dziś stąd do Brukseli. 

Petersburg, 8 lutego. Dziennik Rossya 
w artykule omawiajacym projekty ustaw w 
przedmiocie pomnożenia floty francuskiej i 
niemieckiej wskazuje na dziwny kontrast 
między Francyą i Niemcami. Podczas gdy 
niestałe i niepewne rządy francuskia zawsze 
i bez wyjątku otrzymują wszelkie żądane kre- 
dyty na powiększenie wojska i floty, to stała 
i doskonale zorganizowana władza państwowa 
w Niemczech musi staczać z parlamentem 
ciągła o to walki, a nawet narażona jest na 
dotkliwe klęski. 

Helsingfors, 8 lutego. Fimlandzkaja 
Gazeta donosi: W ostatnim czasie zaszły wy- 
padki, że w hotelach i domach zajezdnych 
odmawiano rozmaitym osobom przyjęcia (cho- 
dzi tu widocznie o Rossyan Przyp. Red.). Aby 
zapobiedz na przyszłość takiemu samowolne- 
mu postępowaniu, które wynika prawdopodo- 
baie z niedostatecznego nadzoru policyjnego, 
general-gubernator finlandzki wzywa guber- 
natorów, aby regulamin policyjny zrewidowali 
i odpowiednio do potrzeb zmienili. 

Paryż, 8 lutego. Adolf Rotschild umarł 
tu w 77 roku życia. 

Lizbona, 8 lutego. Dziennik urzędowy 
ogłasza, że dżuma w Oporto wygasła już zu- 
pełnie. 

Londyn, 8 lutego. Na wezorajszem po- 
siedzeniu Izby ginin w dalszym ciągu dysku- 
syi budżetowej przemawiał przywódca nacyo- 
nalistów irlandzkich Redmond i przedłożył 
rezolucyę, która wyraża zdanie, że obecnie 
przyszedł już czas, aby ukończyć wojnę na 
podstawie uznania niezawisłości Transvaalu i 
państwa Oranje. Redmond wywodzi, że sym- 
patye większości mieszkańców Irlandyi stoja 
po stronie republik poludniowo-afrykanskıch, 
które niezawisłości swej bronią z podziwie- 
nia godną odwagą i poświęceniem — wojny 
można było uniknąć cierpliwością i skłonno- 
ścią do zgody. Anglia stoi w zawstydzającem 
odosobnieniu. Putepia ją i okrywa wstydem 
jednomyślny głos całego świata. (Oklaski u 
Irlandczyków). Ostatecznie Izba gmin odrzu- 
ciła poprawkę Redmonda 368 głosami prze- 
ciw 66. To znaczy wszystkimi głosami po- 
słów angielskich przeciw głosom Irlandezy- 
ków. f 

Bombay, 8 lutego. Smiertelność WZINA- 
ga się w sposób zastraszający. Przedwczoraj 
zmario ogółem 403 osób. Panuje ta nietylko 
dżuma ale i ospa, a na pogorszenie ogólnego 
stanu zdrowotnego wpływa także fakt, że do 
Bombaju przybywa mnóstwo lndzi z okolic 
dotkniętych klęską głodową. 


Augiia I Transvasi, 


Londye, 8 lutego. Według depeszy 
nadeszłoj do urzędu wojennego przekro- 
czył Buller dnia 5 lutego Tugelęi 
maszeruje na Tadysmith. Operacye wojenne 
są w toku ale o przebiegu ich, ani o rezulta- 
cie nie ma dotychezus żadnych wiadomosci. 

Londyn, 8 stycznia. Dzienniki wie- 
ezorne ogłaszują telegram z Sterkstroom pod 
datą wezorajszą, który donosi, że Boerowie na 
rozmaitych punktach zaatakowali Anglików. 
Walka jest w toku. 

Londyn, 8 lutego. Biuro Reutera do- 
nosi z Sterkstroom pod datą 5 b. m.: Ogólna 
sytuacya niezmieniona, jednakże jeden pułk 
angielski opuścił w sobotę rano obóz w nie- 
wiadomym kierunku. Oczekują ważnych zajść. 
Władze wojskowe odmawiają wszelkich wy- 
jaśnień. Lord Roberts ogłosił proklamacyę, w 
którcj wzywa Boeröw, aby porzucili sprawę 
obu republik i przyrzeka im dobra przyjęcie 
ze strony Anglii. Proklamacya radzi dalej 
powstańcom, uby się raczej już teraz poddali, 
a nie narażali się na ewentualność niewoli. 
Powstańcy nie mogą liczyć na to, aby ich 
traktowano tak samo, jak Boerów. 

Londyn, 8 lutego. Biuro Reutera do- 
nosi z Kapstadtu pod datą wczorajszą: Lord 
Roberts i lord Kitchener opuścili Kapstadt. 
Biuro zaznacza przy tej depeszy, że ani da- 
ta wyjazdu obu generałów, ani kierunek nie 
jest podany, gdyż prawdopodobnie jedno i 
drugie zostało przez cenzurę skreślona. 

Londyn, 8 lutego. Standard donosi 
z Koppjesdam pod datą 5 b. m.: Generał Mac- 
donald przybył wczoraj z brygadą górali 
szkockich, bateryą artyleryi i pułkiem lan- 
sierów z obozu pod Modderriwer do Koodoos- 
bergu i przez zajęcie Koppjesdam opanował 


; drogę wiodącą z Kimberley do Hopetown i 
Donglas. Macdonald przybył w sam czas, 
gdyż uniemożliwił przez to połączenie się 
| dwóch silnych komend Boerów. Wojska jego 
; obsadziły obecnie oba brzegi rzeki; przyszło 
juź do małych utarczek. 


Londyn, 5 lutego. Biuro Reutera do- 
nosi z Spearmanseamp pod datą 7 b. m.: Ge- 
nerał Buller rozpoczął w poniedziałek (5 
b. m.) szybki marsz na Ladysmith. O 7 rano 
otworzyły działa angielskiej marynarki silny 
ogień, poczem 3 bataliony piechoty i 16 ba- 
teryj artyleryi wykonały pozorny atak na 
główny korpus Boerów w kierunku ku Blak- 
fontein. O 11 w poł. rozpoczęli Boerowie ka- 
nonadę i wyrzucili kilka pocisków na pie- 
chotę angielską. W godzinę później wysłał 
Buller do walki skrajne prawe skrzydło, któ- 
re stało w pobliżu mostu na Tugeli; oddzia- 
ły tego skrzydła wykonały silny atak pod 
ochroną gwałtownego ognia artyleryi i utrzy- 
mały się w zajętych pozycyach. Następnie 
wyruszyły do walki glöwne siły angielskie. 
O godzinie 4 po południu zajęli Anglicy wy- 
soki pagórek t. zw. Krantzkloof, który tworzy 
dalszy ciąg pasma, ciągnącego się od pagór- 
ka Blakfontein. We wtorek rano rozpoczęło 
się dalej bombardowanie nieprzyjacielskich 
pozycyj, przyczem Anglicy wysadzili w po- 
wietrze zapasy amnnieyi Boerów. Tego sa- 
mego dnia po południu, usiłowali Boerowie 
wyprzeć Anglików z zajętych pozycyj, jednak- 
że ei otrzymawszy posiłki odparli atak. An- 
glicy maszerują dalej wzdłuż wspomnianego 
pasma pagórków. 

(Według dokładnych map, które mamy 
przed sobą, Blakfontein leży na lewym, pół- 
nocnym brzegu rzeki Tugeli, nieco na wschód 
od Spionskop, przedzielone od tej ostatniej po- 
zycyi małym strumykiem, wpadającym tu do 
Tugeli, oraz silnym zakrętem, jaki w tem miej- 
seu czyni bieg Tugeli. Pagörek Kantzkloof, 
wysunięty jest jeszcze dalej na wsehód w 
kierunku Ladysmith i panuje nad drogą, pro 
wadzącą na Arnot-Hill-farm prosto do La- 
dysmith; jestto droga ze Spearmanskamp naj- 
krótsza. Na drodze tej ma Buller do przeby- 
cia: Wzgórze otaczające z obu stron brzegi 
stramyka Dewdrop - Spruits (dopływ rzeki 
Sand-riwer), który płynie z południa ku pöl- 
nocy, tudzież koryto tego strumyka, oraz wzgó- 
rzą i koryto rzeczki Flastone-Spruit, dopływu 
rzeki Klip-river. P. R). 


Londyn, 8 lutego. Biuro Reutera do- 
nosi z Kapstadtu pod datą wczorajszą 6 wie- 
czorem: Dziś rano rozpoczęła się walka mię- 
dzy Boerami a wojskiem gen. Gatacre koło 
Sterkstrom. Walka trwa dalej; bliższych szcze- 
gółów nie ma. 

Pretorya, 8 lutego. Z głównego obo- 
zu Boerów pod Ladysmith donoszą pod datą 
6 lutego, że w onegdajszej bitwia nad Tuge- 
lą ponieśli Anglicy koło Poutdrift wielkie 
straty. Zdobyli jednak koło Molendrift pagór- 
ki, które zdołali utrzymać. Straty Anglików 
na tym punkcie nie są znane, a Boerowie 
mają 4 zabitych. 

Laurenzo Marquez. 8 lutego. Wedlug 
wiadomości z głównej kwatery Boerów dato- 
wanej dnia 5 lutego, przekroczyli Anglicy w 
dwóch punktach Tugele a na trzeciem miej- 
seu zostali podobno odparci. 
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Telegrafewany kurs wiedeński. 


| Wiedeń, 8 lutego 1900. Zamknięcie 
gieldy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
| Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 238°—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 18950, 
Akcye Anglebanku 124.—, Akcye Unionban- 
ku 155°—, Akcye Länderbanku 11875, Akcye 
Baukvereinu 13676, Akcye Bodeneredit 247: —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akeye Kolei państwowych 138:10, Akcye Ko- 
lei Poludniowej 2490, Akcye Tramway 4) 
141—, Akcye Tramway B) 13675, Akeyo 
Kolei Elbethal 126 —, Akcye Kolei Pół- 


nocnej 298-75, Akeye Kolei Czerniowie- 
ekiejj ——, Akcye Alpiny 276:—, Akcye 


Runa Muranyi 325-50, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 607°—, Akeye Fabryki broni 
187—, Akeye Tureckie tytoniowe 138 50, 
Obligaeye węgierskiej indemnizacyi 9370, 
Renta majowa 99:90, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:50, Węgierska Renta koron. 9425, 
56 J. Listy Fow. kredytowego ziem. 9425, 
4 pre. Listy Banku krajowego 96.—, 4 ½ pre. 
l. Listy Banku krajowego 99:85, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 92—, 4½ pre. Listy 
Banku hipotecznego 9850, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109—, 4 pre. Galic. Obli- 
gacye propinacyjne 97.—, 4 pre. Gal. poży- 
ezka kraj. z r. 1893 9%*—, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-40, Losy tureckie 125-25, 
ślarki 11845, Ruble 255—, 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadegłane. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Włsdysław Borzęcki 
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 
ul. Grodzickich 6, I. schody. 


Przyjechali de Lwowa 
dnia 8 lutego 1: 00. 
HOTEL IMPERIAL 


PP. W. hr. Dzieduszycki z Jezupola. A. Po- 
horeeki z Ciehoburza, B. Szumlanski z Krakowa, L. 
Kuiażyński z Dukli, F. Szancer z Krakowa, L. dr. 
Allerhand z Kołomyi, E. dr. Goldhammer z Tar- 
nowa, Z. Krochmalski 4 Warszawy. 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków ) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha J. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dme powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a radio we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim). 
Wstęp wolny w poniedziałek. czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


CENNIK 


Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 8. lutego 1900. | Pieca odaja | 
tą koron. 
I. Akoye za 100 Koron 1 wą 17 


Banku hip. gal. po 200 2. (400 k.) [175 — 185. 


Bunku gal. dla handlu i przem. 


e, por d88 — 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
(400 koron 100 20 101 50 


Kol. Lwów -Özern. -Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.). 139 — 142 — 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł,(400k.) 85 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 95 — 100 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 

eznych wod. po 200 zł.(400 k.) Kol > TOS 


II. Listy zastawne za 100 K. © 
Banku h. g. 5% wa. wyl. 2 10% pr. 21109 — 109 70 
„ m „4½% „ los. W 50 J. . 198 — 98 70 
m „ 4% „ „ 601. po 200 K. * 1 91 70 92 40 
” kraj. 4140, w.a. los w511. 99 60 100 30 
~ „ 4% w. a. los. w 57 l. 196 -- 96 70 

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza 5 
emisya) 35 sg 95 50 96 20 

Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4% 

los w 41½ lat 95 50 96 20 
4% los w 56 lat - m] 9425 94 95 

E 

III. Obligi za 100 K. m 


Gal. funduszu propinae. 4% w. a. 97 — 97 70 
Bukow. funduszu propin. 5% wa. “ 1102 50 — — 
Komunalne Banku kr 5% (em.) „ 1100 30 101 — 

„4½ % em.) a 1100 — 100 70 


Komunalne banku kr. (4em.) 40% o | 96 — 96 70 

Kolej. lokalne dtto 4% po 200 kr. | 95 50 96 20“ 

Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873 103 — — — 

= „ Ph po 200 koron | 

Re Fala 9450 95 20 

Pożycz. m. Lwowa 4% po 200 kor. 91 30 92 — 
IV. Losy. 


Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 55 25 57 25] 
Bl. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.) 116 — — —; 


V. Monety. 
Dukat cesarski . . . . . . 1135 1145 
ZOMIMNKÓWEB nn 19 10 19 25 
100 rubli rosyjskich srebrnych 252 — 260 — 


100 rubli rosyjskich papierowych 254 80 256 80 
100 marek niemieckich . 117 70 118 30 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 7. lutego 1900. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

inaj-listopad . 99.70 99.90 

łuty-sierpień , zbiór: 99.70 9090 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń- lipiec . . . . 99.65 99.85 

kwiecień - październik 99.65 99.85 


Rewizyę losowań listów zastawnych 


1:30 
1:50 
220 
2:35 


8:45 


6 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


zał De Lwowa przychodzą; 


Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od ½ do 35% 
włącznie (dworzec główny). 

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
wiec i Stanisławowa (dworzec główny). 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa,? 
Jarosławia, Przemyśla (dworzec główny). 

305] Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). 

3309 Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny). 

soo Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarostawia, Prze- 

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny). 


UJ Z Ickau, (Galaeu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- 
wa, Husiatyne, Stauisławowa (dw. gł.). 


6:50 | Z Brzuchowice tylko od ½ do % włącznie (dworzee główny). 
710] Z Zimnej wody „ „ „ nn A M 5 
7-40] Z Janowa (dworzec główny). 

7:55] Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.). 
744] Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 

8:05 główny. 


8:15] 2 Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny). 
9-00] Z Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliezki, Tarnowa, 
Przemyśla i Pesztu przez Przemyśl (dwor.ee główny). 
11:15] Z Jarosławia i Lubaezowa (dworzec główny). 
11:55] Z Stanisławowa. Kerözmezö, Kozowy (dworzec główny). 
101] Z Janowa (dworzec główny). 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Fizeszowa, 
Pr.emyśla, Sanoka (dworzec główny). 
1-40 | Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko 
od ½ do 1% włącznie (dworzee główny), 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Husiatyna, Stanisławowa 
(dworzec główny). 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola, Brodów (na dworzec główny). 
515 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów (na dworzee Podzamcze). 
5:40| Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro- 
dów (na dworzec główny). 
5:551 Z Sokala, Bełzea i Lubaczowa (dworzec główny). 


100 Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dworzec główny). 
6:20R Z Iekan, Suczawy. Radowiee, Halicza, (dworzee główny). 
7580 Z Janowa od ½ do i od % do 2% codziennie, a od ½ 
do *5 tylko w niedziele i święta (dworzec główny). 
8 15 Z Brzuchowie od 7, do 8% i od 1% do 1% włącznie codziennie 
(dworzec główny). 
8:34] Z Brzuchowie od ½ do 1% codziennie (dworzec główny). 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba- 
ezowa, Sanoka, Pesztu (dworzee główny). 
9218 Z Janowa tylko od ½ do % włącznie (dworzec główny). 
9:55] Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła, 
Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny). 
1010] Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Galacu), Suezawy, Husiatyna, Kozo- 
wy, Kerozmezö, Podwysokiego. 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 
dworzec Podzamcze). 
10:25] Z Podwołoczysk (Kijowa, Odassy), Brodów, Kopyezyniee, (na 
dworzec główny). 
10:30] Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa. 


(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo -europejskiego). 


Pociąg 
posp.| osob. 


830 


1:55 
2:08 


245 
2:55 


Ze Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 

Do Ickan (Bukaresztu, Coustaney). 

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Mezö-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów, Wieliczki. 

Do Brzuchowie od 7/5 do %/ włącznie. 


Do Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia, 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego) 

Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy. i í 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzameze) 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Unbarzowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Uhyrowa, Stróża przez 
Tarnów. 

Do Skolego, ‚Katusza, Borysławia, Chyrowa, do Bawoeznego od 
h do %. 

Do Janowa. 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy 
Grzymałowa (z dworca głównego). i i 

Do Czerniowiec. 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy 
Grzymałowa (4 dworca Podzamcze), l e 

Do Betzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa. 

Do Janowa od ½ do 1j włącznie ty ko w niedziele i świeta. 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego. 

à e 55 5 m „ Podzamcze. 

Do Brzuchowie tylko od 7/, dn %! włącznie w niedziele i święta 

Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Köröz- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu), i 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja, Skolego tylko od ½ do h włycznie. 

Do Janowa od ½ do % włącznie. 

Do Zimnejwody tylko od ½ do % włącznie. 

Do Brzuchowie tylko od ½ do % włącznie. 

| Do Jarosławia. 


9:10 


9:25 
9:35 


9:45 
9:53 


10:10 
12:50 
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Do Stanisławowa. 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 
Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od %% do % wł. 

Do Janowa od ½ do 1% włącznie tylko w dnie powszednie. 

Do Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza. 

Do Sokala i Rawy ruskiej. 

Do Tarnopola z dworca głównego. 

a » M Podzameze. 

Do Janowa od "ho do 8% 1900 włącznie. 

„ ½ do 1, i % do % włącznie codziennie. 

95 5 „ He do % włącznie w niedziele i święta, 

Do Iekau (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kułusza, Szeparowiee ku 
Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy. 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa. 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Urzyma- 
łowa « dworca głównego. 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma 
łowa dworca Podzamcze. 
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Naene godziny od 600 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustemi raulkam! 


UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 


—— — —— — —— 


przeprowadzają bezpłatnie 


obligacyj i losów, 


Sokal i Lilie 


Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasiekich J. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaja wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


płacą żądają płacę żądają? "płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 161.-- 165.-- | Gal. poź. kraj. z r. 1873 za 100 2. (pr. ——  —.— |jOzetw. krzyża wgs. tow. 5 zł. 22.30 23.30 
5 0 1800 po 100 zł. 1 5 opr. 138.25 139.255 % „ „ o» 188 200 kr. 4 pr. 94.— 94.80 Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. BO= WR 
n „ 1860 po zł. 5 pr. . 158.50 159.504 „ obl. prop. Z r. ma 100 zł. 4 pr. 97.— 97.40 alma 40 zł. mk. . 5 . 173.50 174.— 
n „ 1864 po 100 at. . . 200.50 201.50] Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 zu Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 60.— 62.— 
„m „ 1854 po 50 zł. .200.— 201.— ] 100uł. 4 pr.. . .. 91.40 91.90 St. Genois 40 zł. mk. : 176.— 178 — 
n p domen. państ. 120 i 5 Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. an ai 21. 1300—  — — 
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L. ez. E. 1301 99 (5) 
Dnia 6. marca 1900 o godz. 10 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego, 
licytacya */6 części z połowy realności w Mo- 
ściskach Nr. 113 wyk. hip. 185 z przynale- 
Żnościami. 
Dwie szóste części z połowy domu i 
ogródka z przynależytościami oceniono na 97 
zł. 82 et. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 48 zł. 66 et. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
ułyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pel- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 4. stycznia 1900. 


L. cz. E. 905,99 (4) (896 3—3) 
Dnia 6. marca 190) o godz. 9 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego, 
licytacya 7/16 części Iwh. 226 i całego lwh. 
688 ks. gr. gm. Mościska i realności lwh. 
225 gminy Rudniki z przynależytościami. 
7/16 części nieruchomości lwh. 226 ks. 
gr. gm. Mościska z przynależytościami wysta- 
wione na licytacyę są ocenione na 494 zł. 
76½ ct, cały lwh. 658 gminy Mościska na 
315 zł. 44 et. lwh. 22 gminy Rudniki na 740 
zł. 35 ct. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
1ie nastąpi, wynosi a to: co do 7/16 części 
lwh. 226 ks. gr. gm. Mościska 330 zł. 56 
ct, lwh. 633 gminy Mościska 210 zł. 30 et. 
lwh. 225 gminy Rudniki 493 zł, 56 ct. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszycu wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnoimocni- 
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka- 
łego. 
U. k. sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 4. stycznia 1900. 


T. cz. E. 839/99 (9) (985 3—3) 

Dnia 28. lutego 1900 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w sali rozpraw 
Nr. I. będzie przeprowadz na lieytacya real- 
ności iwh. 159 gm. Stanin, Jana Awatschki 
własnej. 

Nieruchomość z przynależnościami wy- 
stawiona na lieylacye, jest oceniono na 3598 
koron 40 hel. 

Najniższa cena wynosi 276) koron 89 
hel. poniżej której sprzedaż nie nastąpi, 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta może każdy przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 11. i 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju to do samej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wyinienionego i nie wskażą teınuz sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 30. grudnia 1899. 


(931 3—3) 


L. cz. E. 255,99 (6) (707 2—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Dubiecku, odbędzie się dnia 7. marca 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali rozpraw, lieytacya a) 


całej realności lwh. 88 ks. gr. gm. Rzeplin, 
i b) jednej ósmej części realności Iwh. 61 
pomienionej gminy, Jana Szczepanika własnej, 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
eye, są ocenione na: ad a) 1083 kor. 63 h., 
ad b) 32 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 755 kor. 
80 hal, ad b) 21 kor. 68 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w tusądowej kancelaryi. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postepowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 21. grudnia 1699. 


L, cz. E. 750,99 (9) (615 2—3) 

Na żądanie Maryanny Jerzabek, zasta- 
pionej przez Władysława Szewea, odbędzie się 
dnia 7. marea 1900 o godz. 10 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w sali 
rozpraw, licytscya a) 164192 części realności 
lwh. 233 ks. gr. gm. Pruchnik miasto, Fran- 
ciszki i Józefa Osadów własnych, b) całej re- 
alności lwh. 51 ks. gr. gm. Rozbórz okrągły 
ie) całej realności lwh. 104 tejże samej 
gminy, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z jednego konia i wożs. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na: ad a) 3925 k. 44h., 
ad b) 958 kor. 24 hal., ad c) 2 28 kor. 84 h. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2688 k. 
36 hal., ad b) 638 kor. 84 hal., ad c) 2005 
kor. 92 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości, dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w tusądowej kancelaryi. 
~ Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjuym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 21. grudnia 1899. 


L. ez. E. 270/99 (8) (714 2-8 

W sprawie egzekucyjnej dr. Wojciecha 
Slączki, adwokata w Sanoku, przeciw Bazyle- 
mu Kapczyrńskiemu, młynarzowi w Wielopolu, 
o 300 zł. zpn., zatwierdza się warunki licy- 
tacyjne do prośby licytacyjnej z 10. lutego 
1899 dołączone. 

Na żądanie wyż wymienionego wierzy- 
ciela dr. Slączki, odbędzie się dnia 8. marca 
1900 o godz. 10 przed poludniem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 26, licyta- 
cya realności dłużnika Bazylego Kapczyńskie- 
go własnych, w Wielopolu położonych, a to 
wyk. hip. 42, 127, 155, 139 1 160 gm. Wie- 
lopole objętych, składających się z domu 
mieszkalnego, z młyna i tegoż urządzeniem, 
budynków i gruntów. 

Nieruchomości te 2 przynależnościami, 
wystawione na licytacyę, są ocenione na 8865 
zł. 64 ct. czyli 17.731 kor. 28 hal. 

Najniższa cena wynosi 4575 zł. 43 ct. 
czyli 9.150 kor. 86 hał., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądz e 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 26. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczenym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub! 


Gazeta Lwowska Nr. 31 z dnia 9 lutego 1900 


ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 12. stycznia 1899, 


L. cz. E. 598198 (18) (586 2—3) 

Na żądanie Zacharyasza Händla, odbę- 
dzie się dnia 7. marca 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie tut., w biurze 8, licyta- 
cya 9|10 części realności lwh. 309 ks. gr. 
gm. kat. Bolechów miasto, spadkobierców bp. 
Józefa Händla własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 9975 k. 4 h. 

Najniższa cena wynosi 4987 kor. 5% h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bolechów, dnia 1. styeznia 1900. 


L. cz. E. III. 3568/99 (4) (948 2—3) 

Na żądanie p. dr. Józefa Piatkowskiego 
we Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Schiera, odbędzie się dnia 7. marca 1900 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 45, lieytacya 
realności we Lwowie lk. 267*|,, Iwh. 872/IV. 
składającej się z domu parterowego i podwó- 
rza, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z okien, parkanów, drzew i kluczy. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 10.251 kor. 90 h., przyna- 
leżność zaś na 231 kor. 72 h. 

Najniższa cena wynosi 5241 kor. 81 h., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sie do s,du najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, b.dź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie 11 w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 

Lwów, dnia 13. stycznia 1600. 


L. cz. E. 59199 (8) (1050) 
Na żądanie Jana Olejnika, rolnika w 
Ohodorowie, odbędzie się dnia 6. marca 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Chodoro- 
wie, licytacya realności obj. wyk. hip. l. 106 
ks. gr. gm. kat. Oryszkowee, dłużnika Izaaka 
Wintera własnej. Przynależności należących 
do tej nieruchomości nie przydybano. 
Nieruchomość lwh. 106 ks. gr. Orysz- 
kowce, wystawiona na licytacyę, jest oceniona 
na 765 zł. 95 ct. czyli na 1531 kor. 90 hal. 
Najniższa cena wynosi 510 zł. 63 ct. 
czyli 1021 kor. 26 hal., jest to 2/8 części 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które jako odpowia- 
dające przepisom ustawy równocześnie się za- 
twierdza, i odnoszące się do tej nieru- 


chomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. LI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 9. stycznia 1900. 


L. cz. E. 2205,99 (2) (1021 1—8) 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
dr. Krygowskiego, odbędzie się dnia 9. marca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, przy- 
musowa licytaeya a) realności wyk. hip. 29 
ks. gr. gm. Kleparów objętej, b) realności 
wyk. hip. 381 tejże księgi objętej, e) wyk. 
hip. 382 tej e księgi objętej, Judy Leiby 2 
imion Lipschütza własnych, wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na a) 775 zł. b) 299 
zł. 85 Ct., e) 847 zł 65 et. 

Najniższa cena wynosi ad a) 430 zł., 
ad b) 200 zł., ad e) 566 zł., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta- 
cyjne, i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia itd.), może 
każdy, mający chęć AO. przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w kancelaryi oddziału IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lu» 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 24. grudnia 1899. 


L. cz. E. 1472/99 (3) (856) 

Na żądanie firmy I. Hausen, zastąpio- 
nej przez dr. Grossa, adw. w Krakowie, od- 
będzie się dnia 12. marca 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9, lieytacya realności 
lwh. 3 ks gr. gm. Sędziszów, składającej się 
z pareel gr. 70,2 ogród i realności Iwh. 4 
ks. gr. gm. kat. Sędziszów, składającej sie 
z 2 domow, pare. buł. 25 i pare. grunt. 56 
i 58 ogród. 

Nieruchomość ad 8 jest oceniona na 
40 kor., realność ad 4 jest ocenioua, a mia- 
nowicia: dwa domy 27.600 kor., grunt na 
1.249 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 3 26 kor. 
64 hal., ad 4 18.638 kor. 16 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | 

Warunki lieytacyjne, które się n niej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
polnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 12. stycznia 1900. 


L. cz. VI. 1048/90 (11) (860 1- 3) 


r 
; 
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Najniższa cena wynosi 268 zł. 82 ct., 11 ks. grunt. gm. kat. Kawee objętej, Jana 


Na żądanie bukowińskiego Zakładu kred. | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


ziemsk. w Czerniowcach, 
dr. Moritza Paschkis, odbydzie się dnia 8. 


zastąpionego przez ; skutku. 


Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier- 


marca 1900 o godz. 10 przed południem, w | dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 


sądzie niżej wymienionym, 
w Sniatynie, 
488 ks. gr. gm. kat. Russów, 
należnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
taeye, jest oceniona wraz z przynależytościami 
na 300 zł. 

Cenę wywołania wynosi wartość szacun- 
kowa 300 zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sniatyn, dnia 19. grudnia 1899. 


L. cz. E. 1906|99 (4) (841) 

Na żądanie c. k. uprzyw. gal. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 8. marca 1900 o godz 10 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, licytacya realności lwh. 42 ks. 
gr. gm. kat. Złoczów objętej, a z pbud. Ik 291 
i 292 wraz z budynkami i z pg. lk. *6/1 się 
składającej, wraz z przynależnościami. skła- 
dającemi się: 1)z 10 okien podwójnych o 16 
szybach, 2) z jednych drzwi podwójnych 
dwuskrzydłowych, 3) z 4 okien podwójnych 
o 12 szybach, 4) z jednych drzwi podwój- 
nych na piąterku, 5) z dwu okien po 12 
szyb w ganku, 6) z 17 kluczy, 7) z podda- 
sza gontem krytego w podwórzu, 8) z ga- 
neczku z desek przybudowanego do budynku 
gospodarczego w podwórzu, Y) z Smieciarki 
w podwórzu z desek w słupach i 10) z alta- 
ny w ogrodzie z łat zrobionej i gontem 
krytej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cję, jest ocenioną, a to: pbud. z budynkami 
na 6000 zł., pgr. na 1000 zł., przynależności 
zaś na 153 zł. 10 et. 

Najniższa cena wynosi 8748 zł. 21 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem za- 
twierdzone, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy. mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości zie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakis prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tab:iey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 31. grudnia 1899. 


L. ez. VI. 1715,94 (14) (859 1—38) 

Na żądanie firmy Seinfeld & Frankel w 
Stanisławowie, zastąpionej przez p. adw. dr. 
Gelehrtera w Stanisławowie, odbędzie się dnia 
9. marca 1900 o godz 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licytacya realności obj. lwh. 671/11. ks. gr. 
gm. kat. Sniatyn, składającej się z pare. bud. 
Ik. 120. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest c cenioną na 8000 zł. 

Najniższa ce na wynosi 4000 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg ka stralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może k dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podcza: odzin urzędowych w :adzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 6. stycznia 1900. 


L. cz. E. 1993/99 (5) (953) 

Na żądanie p. Mojżesza Gelbera w Go- 
łogórach, odbędzie się dnia 8. marca 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya ciała 
hipotecznego lwh. 176 ks. gr. gm. kat. Kro- 
piwna objętego, a z pbud. lk. 37 wraz z bu- 
dynkami i z pgr. Ik. 243, 244/1, 245/1 i 
2461 się składającego i wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 1 pary koni, 1 
woza, 1 pługa i 1 sani. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 350 zł., przynależno- 
ści zaś na 71 zł. à 


w biurze Nr. 3 | dokumenta (wyciąg tabularny, wyc ag kata- 
relicytacya realności obj. lwh. į stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
wraz z przy- | mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydurzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 31. grudnia 1859. 


L. cz. E. 759/99 (4) (466) 

Na żądanie Stowarzyszenia oszczędno- 
ści i pożyczek w Radomyślu, odbędzie się 
dnia 9. marca 1900 o godz. 10 przed połud- 
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5, iicytacya 2/4 części realności lwh. 
y ks. gr. gm. kat Dulezu wielka ob.ętej i 
1:4 części realności Iwh. 10 ks. gr. gm. kat. 
Dulcza wielka objętej. 

Nieruchomości te, wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione, mianowicie: 2/4 części re- 
alaości lwh. 9 ks. gr. gm. kat. Dulcza wiel- 
ka objętej, na 1912 zł. 61½ et, zaś 1|4 
część realności lwh. 10, ks. gr. gm. kat. 
Dulcza wielka objętej, na 838 zł. 8% et. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do 2/4 
części realności Iwh. 9 ks. gr. gm. kat. Dul- 
cza wielka objętej 1275 zł. 7 et., odnośnie 
do 14 części realności lwh. 10 gm. kat. 
Duleza wielka objętej 555 zł. 69 et., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne 1 cdnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupi - 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierucbomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nis jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 26. października 1899. 


L. ez. E 547/99 (4) (336) 

Na żądanie Ignacego Wałka zastąpione- 
go przez adwokata Nowaczyńskiego, odbędzie 
się dnia 10. marca 1900 o godz. 9 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IV, licytacya realności lwh. 155 i 
137 gm. Swierchowa. 

Nieruchomosei te obie, wystawione na 
licytacyę, sg ocenione na 1309 koron. 

Najniższa cena wynosi 436 k., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych n eruchomeści dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niż-j wymienionym. 

Takie pra” , w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oscby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepowa- 
nia lieytacyinego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Zmigröd, dnia 30. grudnia 1899. 


L. cz. E. 924/99 (3) (769) 

Na żądanie Franciszka Bogacza, rolnika 
w Grabiu, odbędzie się dnia 9. marca 1900 
godz. 10 zrana w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 2, licytacya połowy realności lwh. 


Janusa własnej, wraz z przynałeżnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 940 kor. 17 hal., 
przynależności zaś na 404 kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi 896 kor. 72 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie tu- 
tejszym, biuro Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pelnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobczyce, 8. dnia stycznia 1900. 


L. cz. E. 2557199 (8) (1038) 

Na żądanie dr. Emila Pasionka, odhę- 
dzie się dnia 6. marca 1900 o gedzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym. licytacya re'lności lwh 8 ks. gr. gm. 
k.t. Nowy Sacz objętej. 

Realność ta, jest ocenioną na 4 3 0 k. 

N;jnizsza cena wynosi 20660 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w kaneelaryi Oddziału IV. 

Takie prawa, w obee których mniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieyiacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju e» do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawisdamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą te:suż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy- 
kazu hipotecznego l, 39 wzywa się tutejszy 
sąd obwodowy. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 18. stycznia 1900. 


L. cz. E. 568,99 (5), E. 1637/29 (2) 
(1046 1—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Sanoku, zastąpionego przez adw. dr. Slączkę 
odbędzie się dnia 6. marca 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. a) licytacya połowy 
realności lwh. 583 ks. gr. gminy Jasienica, 
Anny z Krupów Zielińskiej własnej, b) real- 
ności lwh. 1114, połowy realności lwh 1115 
gminy Brzozów objętych Piotra Baciora wła- 
snych wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te, wystawione na lieyta- 
eye, Są ocenione pod a) 1185 koron, pod b) 
14-9 koron 

Najniższa cena wynosi pod a) 796 k., 
pod b) 992 koron 20 halerzy poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia j t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz & podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej ni-ruchomogei nie mo- 
giyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
|ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
(obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 

nia licytacyjnego powstaną, zawindamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
= i nie wskażą temuż sądowi 


pełnomacnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 13. stycznia 1900. 


L. cz. E. 2040/98 (6) (1040 1—3) 

Dnia 15. lutego 1900 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 30, lieytacya realności obj. lwh. 
2274 ks. gr. Stanistawów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eye, jest ocenioną na 697 zł. AA ct. 

Najniższa oferta wynosi 348 zł. 72 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można podezas godzin urzędowych w tut. 
sądzie, biuro Nr. 30. 

Kurstorem dla niewiadomych wierzycie- 
li ustanawia się dr. Hordyńskiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VHI. 

Stanisławów, 15. grudnia 1899. 


L. cz. H. II 2181/88 (27) (93 1—3) 
Dnia 12. marca 1 00 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. I., są- 
du tutej zego licytacya realności pod 1. kons. 
1405 ¼ we Lwowie z przynależytościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
23.811 zł. 61 ct. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 12870 zł. 44 ct. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby ni-dopuszczalną, należy zgło- 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym t-r- 
minie licytucyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaug. zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wska’g temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy 8 I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 4. grudnia 1899. 


L. cz. E. 1244,99 (3) (784 3-8) 

Na żądanie Komereyalnego Zakładu kre- 
dytowego w Śniatynie, odbędzie się dnia 6. 
marca 100 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
lieytaeya realności objętej Iwh. 281%/, ks. gr. 
gm. kat. Sniatyn, składającej się z pare bud. 
Ik. 708 i gr. 6326/8. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eye, jest ocenioną na 307 zł. 90 ct. 

Najniższa cena wynosi 158 zł. 55 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larıy, wyciąg katastralny, protokoly ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


wniatyn, dnia 18. grudnia 1899. 


L. cz. E. 353,99 (4) (783 2—3) 

Na zadanie Feib'scha Baumwalda, od- 
będzie się dnia 7. marca 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie ni ej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8, lieytaeya połowy re- 
alności objętej lwh. 251|I ks. gr. gm. Sniatyn. 

Cała realność składa się z pare. bud. 
lk, 250 i gr. 129, 180, 181. 

Połowa realności, wystawiona na licyta- 
eye, jest oceniona na 132 zł. 10 ct. 

Najniższa cena wynosi 88 zł. 09 ct., 
poniżej tej ceny sprzeda nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 22 stycznia 1200. 


L. cz. E. 549/93 (8) (933 1-3) 

Na żądanie Dawida Keila z Kıyniey, 
odbędzie się dnia 9. marca 1900 o godz. 11 
rano, w tut. sądzie, biuro Nr. II, licytacya 
realności lwh. 230 ks. gr. gm. Krynica, ob- 


jęt-j, Teofila Juszezyka własnej. 


Nieruchomość ta oceniona na 230 zł. 

Najniższa cena wynosi 158 zł. 34 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nąstąpi. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumen'a 
można przeglądać w biurze Nr. II. tego sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony c. k. notaryusz p. Jan Arlet w 
Muszynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Ośdział II. 

Muszyna, dnia 28. grudnia 1899. 


. — 


L. cz. E. 1658/99 (5) (1003 2-—3) 
9. Marca 1900 godz. 11, biuro 8, od- Í Ogłoszenie konkursu. 

będzie się licytacya realności lwh. 36 gm. | Na mocy Rozporządzenia c. k. Mini- 

Wola drwińska. | sterstwa Oświaty z dnia 1. grudnia 1899 l. 
Wartość 8862 koron. 6480, ogłasza podpisana Dyrekcya konkurs 
Najniższa oferta 5908 koron. na posadę rzeczywistego nauczyciela w X. kl. 
Warunki licytacyjne i inne dokumeata | rangi dla malarstwa dekoracyjnego. 

do przejrzenia biuro 12. Z posadą tą, obsadzić się mającą od 1. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. października 1900, łączy się płaca 2.200 K. 
Bochnia, 24. stycznia 1900. rocznie, dodatek aktywalny 480 K. rocznie, 

jakoteż prawo uzyskania z czasem 5 tryeniów, 
a mianowicie pierwsze 2 po 200 K., ostatnie 
R: 8 po 300 K. 


FEI 4 
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(1048), L. 81. 


2 cz, Podania, wystosowane do e. k. Mini- 
L. 127/00 1001.3—3) sterstwa wyznań i oświecenia, przesłać należy 
7 KONKURS Ą na ręce Dyrekcyi i zaopatrzyć w curriculum 


vitae, dalej w dowody zawodowego uzdolnie- 
nia, iak niemniej w dowód dokładnej znajo- 
mości języka polskiego. 
Termin konkursu upływa z dniem 28. 
lutego 1800. 
Z Dyrekcyi państwowej szkoły przemysłowej. 
W Krakowie, dnia 5 „lutego 19 0. 


Z fundacyi posagowej im. małżon- 
ków Simchego i Sary Menkes-Reische- 
rów utworzonej przez p. Reginę Zimel- 
sową ur. Menkes-Reischer, a przez wy- 
sokie c. x, Namiestnictwo reskryptem 
z 4 maja 1849 J. 44230 zatwierdzonej, 
nadanem zostanie dnia 23 marca 1900 
jako w rocznicę śmierci bł. p. RO 
Menkes-Reischerowei stypendyum posa- 
gowe w kwocie 8!6 koron. 

Ubiegające się o te stypendyum 
dziewczęta izrael. mają wykazać ukoń- 
czony 18 rok życia, swoia przynale- 
zność. moraine prowadzenie Sie, nieza- 
możność, oraz W razie ookrawiaństwa 
z rodzicami Apni tansi k. ze Sim-herm i 
Menkes-Reischoren Th 78 Sarg Men- . AR (On 
kes Reischerewa ur. Rochmes, stopień | g' szenie konkuran. 
tegoż pokrewieństwa. Niniejszem ogłasza się Konkurs na na- 

Podania zaopatrzone w dowody W posady mauczycielskie w szkołach 
wyżej określone należy wnieść do kaa-| ) pa posadę nauczyciela filologii kla- 
celaryı tutejszego Zboru izra”liekiego | sycznej jako prz-dmiotu głównego i Jerzy“ a 
najpóźniej do 15 marca 1900 polskiego jako przedmiotu pobocznego w c. k. 

Przełożeństwo Zboru izrael. 


gimnazyum w Buczaczu, 
Lwów, dnia 1 lutego 1900. 2) na taką samą posadę w klasach ró- 


wnorzednych e. k. gimuazyum sw. Anny w 
L. cz. Prez. 65000 (6) 


Krakowie, 
8) na taką samą posadę w c. k. gimna- 
OBWIESZCZENIE. 
Sad powiatowy potrzebuje zaraz rutyno 


zyum św. Jacka w Krakowie, 
4)15; na dwie takie same posady w 
wanego pisarza za wynagrodzeniem  miesię 
cznie 50 Koron. 


c. k. gimuazyum III. w Krakowie, 
6) na taką samą posadę w c. k. gimna- 
Dąbrowa, dnia 2. lutego 1900. 
L. 1424. s (977 2—3) 


zyum IV. we Lwowie, 
7) na posadę nauczyciela filologii kla- 
RAT. ks: BĘ ac 1 i jezyka 
z ruskiego jako przedmiotu pobocznego w e. 
= OGŁOSZENIE. 8 KR git m Daa Józefa W W 
Przy tutejszym Magistracie wakuje 8) na posadę nauczyciela języka pol- 
posada komisarza policyi miejskiej z 
roczną płacą 2400 K., dodatkiem akty- 
walnym 480 K. i z prawem do 3 pię- 
cioleci po 240 K. 


skiego, jako przedmiotu głównego i filo ogii 
klasycznej jako przedmiotu pobocznego w kla 
sach równorzędnych e. k. gimnazyum św. 
w Krakowie, 
: : na taką s sad . k. gimna- 
Posada ta nadaną będzie prowizo- | % 
rycznie na rok jeden, a po upływie 
tego czasu, nastąpi w razie nienagan- 
nej służby, stabilizacya. 
Ubiegający się o tę posadę winni 


L. Prez. 1 936. 
Konkurs. 
Odnośnie do ogłoszonego konkursu w 
Nr. 30 „Gazety ! wowskiej* oznajmia się, że 
konkurs na praktykanta rachunkowego przy 
oddziale rachunkowym c. k. wyższego sądu 


(1020 1-—2) 


lutego 1800. 
Lwów, dnia 1. lutege 90. 


(984 3—3) 


zyum Św. Jacka w Krakowie, 

10) na taką samą posadę w klasach ró- 
wnorzędnych e. k. gimnazyum Franciszka Jó- 
zefa we Lwowie, 

Il) na taką samą posadę w e. k. szko- 
le realnej w Jarosławiu, 


wykazać ; 132) na posadę nauczyciela języka ru- 
1) że nie przekroczyli 40 roku |skiego jako przedmiotu głównego i filologii 
życia ; klasycznej jako przedmiotu pobocznego w e. 


k. gimnazyum w Brodach, 

13) na posadę nauczyciela języka nie- 
mieckiego jako przedmiotu głównego i filolo- 
gii klasycznej jako przedmiotu pobocznego w 
klasach równorzędnych e k. gimnazyum św. 
Anny w Krakowie, 

14) na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych c. k. gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie, 

15) na taką samą posadę w c. k. szko- 

le realnej w Jarosławiu, 
. 16) na posadę nauczyciela geografi i 
i historyi powszechnej jako przedmiotów głó- 
wnych w e. k. gimnazyum św. Jacka w 
Krakowie, 

17) na taką samą posadę w e. k. gi- 
mnazyum w Stanisławowie, 

18) na taką samą posadę z językiem 
wykładowym ruskim w c. k. gimnazyum 
Franciszka Józefa w Tarnopolu, 

A 19) na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki jako przedmiotów głównych w c. k. 
gimnazyum w Buczaczu, 

20) na taką samą posadę w e. k. szkole 
realnej w Jarosławiu, 

21) na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Tarnowie, 

22) na posadę nauczyciela historyi na- 
turalnej jako przedmiotu głównego, a mate- 
matyki i fizyki jako przedmiotów pobocznych 
w klasach równorzędnych e. k. gimnazyum 
św. Anny Kra kowie, 

28) ma taką samą posadę w e. k. gi- 
mnazyum w *amborze, 

24) na posadę nauczyciela języka fran- 
cuskieg: i języka polskiego lub niemieckiego 
jako przedmotów głównych w e. k. wyższej 
szkole realne; w Tarnopolu, 

25) na posadę nauczyciela chemii jako 
przedmiotu głównego, a historyi naturalnej 
lub fizyki jako przedmiotu pobocznego w ek. 
wyższej szkole r-alnej w Stanisławowie, 


2) fizyczną zdolność do sprawo- 
wania urze'u; 

3) świadectwo moralności; 

4) znajomość języków krajowych 
i niemieckiego, w słowie i piśmie; 

5) świadectwo ukończonej szkoły 
średniej ; 

6) obywatelstwo austryackie ; 

7) świadectwo z egzaminu kwali- 
fikacyjnego w myśl rozporządzeń w dz. 
ust. kraj. Nr. 24 z 1898 r zawartego. 

Podania należycie udokumento- 
wane należy wnieść najdalej do 20. 
lutego 1900 roku do tutejszego Magi- 
stratu, 

Magistrat miasta. 
Tarnopol, dnia 27. stycznia 1900. 


L. 10075 (1966) 
Konkurse l 

W obrębie e. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu są do obsadzenia trzy posa- 
dy starszych komisarzy straży skarbowej JI. 
klssy w IX. klasie rangi i dwie, ewentualnie 
pięć posad komisarzy straży skarbowej w X. 
klasie rangi. 

Kompetenci mają wykazać, iż złożyli 
niższy egzamin cłowy lub praktyczny egza 
min z przepisów o podatkach konsumeyjnych, 
tudzież dokładną znajomość języków krajowych 
i języka niemieckiego. 

Pod nia o te posady należy w»osid dro- 
gą służbową do Prezydyum e. k. kr. Dyrekeyi 
skarbu we Lwowie w przeciągu czterech 
tygodni. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 26. stycznia 1900, 


! wykreślonej i 


głównych w e. k. wyższej szkole realnej w į powiatowym w Podhajeach do uznania płyn- 


Krakowie, 

27) na taką samą posadę w c. k. wyż- 
szej szkole realnej w Stanisławowie, 

28) na taką samą posadę w e. k. wyż- 
szej szkole realnej w Tarnopolu. 

Do każdej z tych posad przywiązane są 
pobory w myśl ustawy z dnia 19. września 
1898 roku. 

Kandydaci, ubiegający się o którąkol- 
wiek z tych posad, lub o inne, które mogą 
się opróżnić, mają wnieść podaniania zaopa- 
trzone w potrzebne dokumenta, za pośredni- 
etwem swej przełożonej władzy do Prezydyum 
c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
końca lutego 1900 roku. 

Kandydaci, którzy ubiegają się o kilka 
z wymienionych posad, winni wnieść podania 
na kazd. posadę z osobna i dołączyć doku- 
menta do jeduego z podań, zaś tabele osobo- 
we do każdego podania. 

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupeł- 
n j kwalifikaeyı nauczycielskiej pelmli w szko- 
łach średmch obowiazki zastępców nauczycie- 
li, a pragną, aby ta słazba była im policzoną 
do stabilizacyj I w csu przyznania im do- 
datków pięcioletnich, zuj wykazać w tabe- 
lach osobowych jak najdokładniej podające 
datę i liczbę dekretów, od jakiego czasu, jak 
długo i w jakiej liczbie godzin pełnili te obo- 
wiązki; w podaniu zaś należy wyraźnie pro- 


krajowego we Lwowie upływa z dniem 25. sid o policzenie tej służby. 


Kandydaci którzy przekroczyli ezt rdzie- 
sty roz wieku, powinni w podaniu umieścić 


' owasho o vemam oetatis. 


i 


Lwów, dnia 24. stycznia 1900. 


L.39 P. BAZ br (1070 1—3) 
Ogłos:enie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sady nauczycieli g.mnastyki: 

. k, gimnazyum św. Anny w 
Krakowie, 

2) w e. k, gimnazyum w Stanisławowie 
w X. klasie rangi z poborami w myśl usta- 
wy z dnia 19. września 1898 r. 

Kandydaci, ubiegający się o te posady 
mają wnieść podania, zaopatrzone w potrz-bne 
dokumenta, za pośrednictwem swej p zełożo- 
nej włady do Prezydyum c. k. Rady Szkolnej 
krajowej najpóźniej do końca lutego 1900. 
Z Prezydyum e. k. Rady Szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 29. stycznia 1900. 


Prezydynm e. k. Rady szkolnej krajowej. 


Upadłości. 


L. cz. V. 2/896 (27) (1030 1—8) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle jako kon- 
kursowy zawiadamia, że w miejsee Chaima 
Judy Sch.nagla ustępującego zarządcy masy 
konkursowej Saula Fiega ustanowionym zo- 
stał Michał Pinkas Landau z Gorlie zarządcą 
zaś Herman Nebenzahl z Gorlie tegoż za- 
stępcą. j 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 31. stycznia. 1900. 


L. cz. S. 9198 (97) 
OBWIESZCZENIE, 
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, iż konkurs do majątku 
Józefa Rothsteina nieprotokołowanego kupca 
w Tarnopolu tus. uchwałą z dnia 8. listopada 
1898 S. 7/98 (1) otwarty niniejszem po my- 
śli $. 155 ord. konk. zniesionym zostaje. 
O. k. Sack obwod»wy. Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 3. lutego 1900. 


(9036) 


— er A e 


L. ez. S. 1/900 (1) (1029 1—3) 

Cesarsko królewski Sad obwodowy w 
Brzeżanach otwiera niniejszem konkurs na 
ruchomy, jakotez na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa kon- 
kursowa z dnia 25. grudnia 186% nr. 1 D. 
p p. położony majątek Leiby ‚Habera w Pod- 
hajeach. 

Kisrownietwo tego konkursu porucza się 
panu c. k. Radcy sądu krajow Fedyńskiemu 
w Podkajcach jako komisarzowi konkurso- 
wemu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się, pana adwokata Dra M. Fi- 
schlera w Podhajeach, wzywając zarazem wie- 
rzycieli, by po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyj, po- 
czynili swe wni ski co do zatwierdzenia te- 
gun, lub ustasowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycirli, w którym to celu wyznacza sie 
termin na dzień 16. lutego 1900 godzinę 10 
przed południem w e. k. sądzie powiatowym 
w Podhajeach. 

Ktokolwie« chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbierow-j, ma 
takową zgłosić w tym sądzie obwodowym, 
lub w sądzie powiatowym w Podhajcach we- 
dle przepisu ust konk. ped rygorem zagro- 
żonych tamże szkodliwych skutków prawnych | 


| przed upływem 5. mare. 900 i podać ja na 
26) na posadę nauczyciela geometryi | terminie na dzień 4 kwi-tnia 1 00 godz. 10 
matematyki jako przedmiotów i przed poiud. wyznaczorym w e. k. 


sądzie * 


ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, cho- 
ciażby nawet o nią spór był wytoczony. 
Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowey masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie. Na terminie wyznaczonym do 
wykazania płynności zgłoszonych wierzytelno- 
ści ma być usiłowane przeprowadzenie do 
skutku ugody w myśl $. 68 ust. konk. Dal- 
sze ogłoszenia w toku rozprawy konkursowej 
umieszczone będa w Gazecie lwowskiej. 
Brzeżany, dnia 8. lutego 1900. 


Kuratele. 


L. cz. IV. 520/ 6 8 
OBWIESZCZENIE! 
Zawi+szona nad Ozyaszem Zimmermanem 
z powodu choroby un-ysłowej kuratela zostaje 
uchy'oną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 25 listopada 1899. 


(996 2—3) 


L. cz. L. 6/99 6 (932 2—3) 
Andrij Czubej z Babiniec ad Krzyweze, 
uznany umysłowo chory, a kuratorem jego 
ustanowiono Nykołę Andrejczuka gospodarza 
z Babiniec ad krzywcze, 
O. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, 28. października 1899. 


L. cz. L. 4/99 8 (936 2—3) 
Dmytro Gamrat z Woli niżnej uznany 
został za umysłowo chorego, a kurator-m 
jego ustanowiony został Stefan Gamrat (star- 
szy) z Woli niżnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 80. listopada 1899, 


L. cz. IV. 184/95 14 (951 2—3) 
Ku atelę nad marnotrawnym Janem 
Giermą z Bolestraszyc obecnie w Stanisławo- 
wie z»mieszkałym, uchylono. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 5. stycznia 1900. 


L. cz. L. 9/99 5 (935 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie po- 
daje do publicznej wiadomości iż Jun Szafra- 
niee właściciel realności wyk. h. l. 189 ks. 
gr. Monowiee, z powodu marnotrawstwa pod 
kuratelę oddanym został. 

Kuratorem jego ustanowiono Macieja 
Szczęścia z Monowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Oświęcim, dnia 13. stycznia 1900. 


L. cz. P. 148/99 (957 2—38) 
Wojcie ha Kozłowicza z Kąta uznano 
umysłowo chorym. 
Kuratorem Michał Soroka. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 10. listopada 1899. 


L. cz. L. 499 5 (963 2 3) 
Michał Czemerys z Arłamowskiej Woli 
uznany umysłowo chorym, kuratorem jego 
ustanowiono Piotra Szoła z  Arłamowskiej 
Woli. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 16. listopada 1899. 


L. cz. P. 113199 6 (269 2—3) 
Dla marnotrawnego Stefana Czembrasa 
z Muzylowa ustanowiono kuratora Semka 
Szumnego z Muzylowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajee, dnia 16. czerwca 1899, 


L. ez, P. 14,00 1 (970 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy S. II. we Lwowie 
zawiadami:, że Jan Sitek z Krzywezye uzna- 
ny niewłasnowelnym z powodu choroby umy- 
słowej, kuratorem jego Józef Budzik. 
Lwów, dnia 20. stycznia 1900. 


L. ez P. V. 28095 (972 1-8) 
Jan Łabowski ze Lwowa uznany umy- 
slowo chorym, kuratorem mianowany Józef 
&abowski w Brzuchowicach, 
„ k. Sąd powiatowy S. I., Odd'iał V. 
Lwów, dnia 28. grudnia 18%9. 


L. ez. P. 203,59 6 (777 1—38) 
Samuel Kirschen z Rohatyna został 
uznany umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Fischla Kirschena (junior) z 
Rohatyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 18. listopada 1899. 


L. cz. V. 7/66 6 (909 1--3) 
Zawieszona nad Andrzejem Fleissnerem 
kuratela została zniesioną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zurawno, 10. października 1899. 


L cz. P. 224/93 1 (1017 1—3) 
Iiko Puszkar z Horysławie uznany umy- 
słowo chorym, Jedrz:j Mazur z Radochoniee 
jego kuratorem ustanowiony. R 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mościska, dnia 9. grudnia 1899. 


L. ez. L. 1/00 5 (1016 1—3) 
Józef Biliński, e. k. kaneelista sądowy 
z Kałusza uznany umysłowo chorym, kurator 
Eugeniusz Bocheński ze Lwowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 2 lutego 1900. 


L. cz. P. 261,93 8 (767) 
Obwieszezenie. 

Anna Rowińska rodem z Trybuchowiee 
lat 38, w Sorokach przy mężu Bartłomieju 
Bowińskim zamieszkała, uznaną została umy- 
słowo chorą. Kuratorem ustanowiony Bartło- 
miej Rowiński, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Buezacz, dnia 30. grudnia 1899. 


Le 0 I, BES (906) 

Szymon Misiura z Glinika uznany został 

za umysłowo niedołężnego. Kuratorem dla 
niego ustanowiono Jana Misiurę. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, 6. grudnia 1899. 


L. cz. P. 85/99 (8 0) 
Regina z Miętusów Miętusowa „Ku- 
bówka* z Cichego uznana za marnotrawną 
a jej kuratorem Jöz-f Miętus „Mrószezulin* 
tamże ustanowionym został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 28. września 1899. 


Wyroki prasowe. 


Zl. 20 (721) 

Das k k. Landes⸗ als Preßgericht in Inns⸗ 
bruck hat mit dem Erkenntniſſe, vom 21 Jänner 
1900, Pr. V. 12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 3 der Zeitſchrift: „Volks⸗Zeitung“ 
vom 19. Jänner 1900 wegen des Feuilletons: 
„Nieder mit den Socialdemokraten“ in den 
Stellen von „Die iriefter erfanden“ bis „auch 
Tempel bauen“, von „Die Kirche gelangte“ bis 
„scandaleuse iſt“, von „als Leo XIII. von dem“ 
bis „von einem Papſte begangen wurde“, von 
„was unter dem Deckmantel“ bis „Talmi⸗ 
Chriſtenthum bekämpfen“ und wegen der No- 
tiz: „Von Nah und Fern“ in der Stelle von 
„Der Cölibat wird“ bis „gefunden hat“ nach 
$$. 303 und 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 22 Jän- 
ner 900, Pr. 37, die Weiterverbreitung der 
Nummer 3 der Zeitſchriſt: „Ceska demokra- 
die“ vom 19. Jänner 1900 wegen der Artikel: 
„Zde“ in den Stellen von „Otazka ceskeho 
hlaseni* bis „dialogicke“, von „Jsou okamzi- 
ky“ bis „je befel“ ; „V jakych pomerech zi- 
jeme“ nach $. 65 a St. G. verboten 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 22. Jän⸗ 
ner 1900, Pr. 29, die Weiterverbreitung der 
Nummer 3 ber Zeitſchrift: „Humoristieke Li- 
sty“ vom 19 Jänner 1900 wegen der Artikel: 
„Precenovani prilezliku* nach $ 302 St. G. 
„L jemnovatele nasich pypadu proti Nem- 
cum“ nah $. 302 St. G; von „Kdyby Ce- 
chy“ bis „psovsky“; von „V Pisku* bis 
„chyba tisku“ nach $. 300 St G. verboten. 


Das k. k. Landes als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 17. Jän- 
ner 1900, Pr. 38, die Weiterverbreitung der 
Nummer 3 der Zeitſchrift: „Omladina* vom 
17. Jänner 1900 wegen der Artikel: „Zenam“ 
in der Stelle von „Nevyhnutelnou podnin- 
kou” bis „a uskuteenili* nach $ 305 St. G; 
„Posiedni vecer“ b n „Nedame se“ bis „sty- 
rany“ nach $. 305 St G.; „Tiskovy fond“ 
von „tyranum* bts „zy tezi“ nah $ 305 St. 
G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 22. Jän⸗ 
ner 1900, Pr. 35, die Weiterverbreitung der 
Nummer 5 der Zeitſchriſt: „Samostatnost“ 
vom 17. Jänner 1900 wegen der Artikel: 
„Poznamky* in der Stelle von „Dnesni voj- 
sko“ bis „okroku*; „Dr. Stransky pravil“ 
von „I stalo se“ bis „prani“ nach §. 63 St. 
G verboten 
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Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 22. Jän⸗ 
ner 1900, Pr. 36, die Weiterverbreitung der 


Nummer 1 der Zeitſchriſt: „Sleby“ vom 20. 


Jänner 1900 wegen der Artikel: „Vdeenost“ 
nach $. 63 St. G; „Makave znazorneni* 
nach $. 303 St. G.; „Jsou li rituelai vraz- 
dy?“ nach $ 300 St G; „Racte objedna- 
ti“ nach $ 302 St. G.; „Jen rizne* nach S$. 
491 und 493 St G. und Artikel V. des Ge⸗ 
ſetzes vom 17. December 1862, R. G. Bl. 
Nr. 8 ex 1868 verboten. 


Das k. k Landes: als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Grfeuntnijje vom 22. Jän- 
ner 1900, Pr. 34/2, die Weiter verbreitung der 
Nummer 4 der Zeitſchrift: „Obrana zemede!- 
cu“ vom 16. Jänner 190) wegen der Artikel: 
„Nase selska politik,“ in der Stelle von „vse- 
cko cemu“ bis „nas sklamalo“ nach $. 63 
St G; von „ve Vidni“ bis „rozhodujieich 
cinitelu* nach $. 65 a St. G; „Ze sveta“ 
von „slova cisarova'* bis „poctivy Cech“ nach 
$. 65 a St. G.; „Z cerveneho krize“ nach $. 
491 und 493 St. G. und Art. V. des Ge⸗ 
ſetzes vim 17. December 1862, Nr. 8 R. ©. 
Bl. ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Budweis hat mit dem Erkenntuiſſe vom 23 
Jänner 1900, Pr 5, die Weiterverbreitung der 
Nummer 8 der Zeitſchrift: „Jihoceske Listy" 
vom 20. Jänner 1900 wegen der Stelle von 
„Komu vzal“ bis „bfr „des Artikels: 
„Prislovi vhodna pro dnesni dobu“ nach 8. 63 
St. G. verboten. y 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Leit- 
meritz hak mit dem Erkentniſſe vom 22 Jän- 
ner 1900, Pr. 16, die Weiterverbreitung der 
Druckſchriften: 1. Die Broſchüre „Prof. Dr. 
Aug. Rohling Talmud⸗Jude“, 8. Aufl, Leip⸗ 
zig, Verlag von Herm. Bayer; 2. der Flug⸗ 
ſchriſt: „Der Kampf gegen das Judenthum“, 
Leipzig, Germanicus⸗Verlag (Guſtav Uhl) Kö⸗ 
nigſtraße 27; 3. „Brennende Fragen“ Heraus⸗ 
gegeben von Thomas Frey, Verlag von Theo⸗ 


dor Fritſch, Leipzig, Nr 2, 14 Aufl. Nr. 3, 
8. Aufl, Nr. 4, 6. Aufl., 1892, Nr. 5, 4. 


Aufl., Nr. 6, Nr. 7, 10. Aufl., Nr. 8, 5. 
Aufl., 1890, Nr. 9, 3 Aufl., 1887, Nr. 10, 
6. Aufl., Nr. 11, 4. Aufl., Nr. 12, 4. Aufl., 
1887, Nr. 13, 6. Aufl., Nr. 14, 4. Aufl., Nr. 
15, 4. Aufl., Nr. 17, 4. Aufl., Nr. 18. 6. 
Aufl., 1888, Nr. 19, 4. Aufl, 1857, Ne. 20, 
5. Aufl., Nr. 21, 7. Aufl., Nr. 22, 9. Aufl, 
Nr. 23, 4. Aufl., 1887, 5. Aufl, Nr. 25, 10. Aufl., 
Nr. 26, 4. Aufl, 1888, Nr. 27, 1887, Nr. 
28, 9. Aufl., Nr. 29, 4. Aufl, Nr. 30, 1886, 
Nr. 31, 6. Aufl., Nr. 32, 1887, Nr. 33, 5. 
Aufl. Nr. 34, 1886, Nr. 35, 1888, Nr. 36, 
4. Aufl, 1889, und Nr. 37; 4. der im Ber- 
lage von Hermann Beyer in Leipzig erſchie⸗ 
nenen Flugblätter, und zwar: Flugblatt Nr. 
6, Flugblatt Nr. 10 (Saiſon⸗Flugblatt „Neue 
Ausgabe“), Flugblatt Nr. 12, Flugblatt Nr. 
25, Flugblatt Nr 27, Flugblatt Nr. 29, 
Flugblatt Nr. 38, Flugblatt Nr. 48, Flug⸗ 
blatt Nr. 50, Flugblatt Nr. 52, Flugblalt 
Nr. 55, Flugblatt Nr. 56, Flugblatt Nr 75, 
Flugblatt „Ein Weihnachtsmärchen“, Weih⸗ 
nachts⸗Flugblatt „Ein Wort an die Frauen“; 
5 der im Verlage von Theodor Fritſch in 
Leipzig erſchienenen Flugblätter, und zwar 
Flugblatt Nr. 11, Flugblatt Nr. 42, Flug⸗ 
blatt Nr. 47, und der Stellen von „So z. B. 
erklärte“ bis „verlieren wird? und von „Es 
ift aber“ bis bemächtigt hat“ der Flugſchrift: 
„Der moraliſche Sieg Georg Schönerers in 
Deutſch⸗Oeſterreich, von Guſtav Böhmer, Com- 
miffionsverlag der Geſchäftsſtelle der Deutſch⸗ 
ſocialen Blätter in Leipzig“ nach $$. 302 und 
63 St. G. verboten. 


gl 21 (186) 

Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Linz hat mit dem Erkenntuiſſe vom 24 Jänner 
1900, Pr. 5/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 4 der Zeitſchrift: „Neue Linzer 
fliegende Blätter“ vom 21 Jänner 1900 we- 
gen des Gedichters „Trutzlied der Deutſchöſter⸗ 
reicher“ nach $ 53 c St. G. und wegen des 
Aufſatzes „Kundmachung. Ein neuer Pilgerzug“ 
nach $. 515 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 23. Jän⸗ 
ner 1900. Pr. IX. 5, die Weiterverbreitung 
der Nummer der Zeitſchrift: „Delavec. Rdeci 
Prapor“ vom 20. Jänner 1900 wegen des Ar- 
tikels: „Na neki gostbi“ nach §. 63 St. G. 
verboten. 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Trteſt 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 23. Jänner 
1900, Pr. IX. 4, die Weiterverbreitung der 
Nummer 859 der Zeitſchrift: „II !avoratore“ 
vom 19. Jänner 1900 wegen der Stelle von 
„E piu ancora“, bez „in quel t mpo anco- 
ra“ bis „per celebrare il matrımonio religio- 
so" bez „nonche i futuri rampolli“ des Arti⸗ 
kels: „Per una sposa“ nach $$. 302, 303 
und 305 Gt ©. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Eger 
hat mit dem Erkenutniſſe vom 24. Jänner 1900, 
Pr. VIII 211, die Weiterverbreitung der Hum- 
mer 3 der Zeitſchrift: „Glück auf“ vom 25. 
Jänner 1900 wegen des Artikels: „Weniger 
wichtig aber bezeichnend! der Unterhaltungs» 
Beilage nach $. 63 St. G verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Jicin hat mit dem Erkenntniſſe vom 23. Jän⸗ 
ner 1800 Pr. VIII 6. die Weiterverbreitung 
der Nummer 6 der Zeitſchrift: „Deutſche 
Nachrichten“ vom 20. Jänner 1900 wegen der 
Stelle von „Kaiſer Franz J ſef ſoll“ bis „Con⸗ 
ſequenz tritt“ des Artikels: „Kaiſer Franz Jo- 
fef und die Armeeſprache“ nach §. 63 St G. 
verboten 


Das k. k. Kreis» als Preßgericht in Jung: 
bunzlau hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 Jän⸗ 
ner 1900, Pr. 3/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 3 der Zeitſchrift: „Volna slovo praz- 
skych predmesti“ vom 21. Jänner 1900 wegen 
der Stellen von „A ‚ak cy ne byl bis „doby 
ty davao minuly* und von „Slova pronese 
na“ bis „se mu odpov da“ des Artikels: „Quem 
deus perdere vult — prius dementat* nach 
§ 65. a St G. verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Jungbunzlau hat mit dem Erkenntniſſe vom 
24. Jänner 1900, Pr., 42, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 4 der Zeitſchrift: „Pod- 
ripske Listy* vom 20 Jänner 1900 wegen 
der Artikel: „Pamatna slova“, „Cisar lidu zi- 
dovskemu a cisar lidu ceskemu*, „Cisar ces- 
kemu lidu“, „Co pravi zakon“ nach $. 63 
St G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als, Preßgericht in Rutten- 
berg hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 Jän⸗ 
ner 1900, Pr. 5, die Weiterverbreitung der 
Nummer 4 der Zeitſchrift: „Osveta lidu“ vom 
20. Jänner 1900 wegen des Artikels: „Tri 
projevy“ in der Stelle von „Delegat Dr. 
Stransky“ bis „rinceni oposienich zbrani“ und 
des Artikels: „Delegace“ in der Rubrik: 
„Ruzne spravy a poznamky* von „Hrabe Go- 
lu hovski na ktereho“ bis „klina stranam ra- 
dikałnim* nach $. 63 St. G. und &. 493 St. 
P. O. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Kuttenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 24. 
Jänner 1900 Pr 6. die Weiterverbreitung der 
Nummer 3 der Zeitſchrift: „Pravda“ vom 20 
Jänner 1900 wegen des Artikel :s „V nals- 
de nynejsi situace“ von „Od vydani k alovske- 
ho“ bis „Kam to spejeme“ nach €. 63 St 
G und $. 493 St. P. O. verboten 


Das k. k. Kreide als Preßgericht in 
Pilſen hat mit dem Erkenntniſſe vom 24. Jän⸗ 
ner 1900, Pr. 7, die Weiterverbreitung der 
Nummer 3 der Zeitſchrift: „Der Vorwärts“ 
vom 21. Jänner 1900 wegen der Stelle von 
„Das arme“ bis „Neuen Regime“ des Arti⸗ 
kels: „Der kommende Mann“ nach $. 300 St. 
G. verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Pilſen hat mit dem Erkenntniſſe vom 24. Jän- 
ner 1900, Pr. 3/1, die Weiterverbreitung der 
Nummer 7 der Zeitſchriſt: „Pilznensky Ob⸗ 
zor“ vom 16 Jänner 1900 wegen der Stelle 
von „V roce 1989“ bis „y historickem zaj- 
mu“ des Artikels: „Listy 2 Prahy“ nach 5 
63 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Reichenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 24. 
Jänner 1900, Pr 10, die Weiterverbreitung der 
Nummer d der Zeitſchrift: „Friedländer Volks⸗ 
blatt“ vom 20. Jänner 1930, wegen der Stelle 
von 9 dieſer Staat ein Organ“ bis „vor 
den g: hen Halt macht“ und von „In ande- 
ren Staaten allerdings“ bis „der Kampf nicht 
verſchärft wird“ des Artikels: „Zum Aus⸗ 
ſtande der Kohlengräber“ nach § 65 a 300 u. 
302 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Reichenberg hat mit dem Erkenutniſſe vom 
24 Jänner 1900, Pr. 12, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 9 der Zeitſchrift: Der Frei- 
geift“ vom 24. Jänner 1900 wegen des Artikels: 
„Zwei officiele Meldungen“ nach $. 63. St. 
G. verboten. 


Das k. l. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Reichenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 
Jänner 1900, Pr. 12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 8 der Zeitſchrift: „Friedländer Bei- 
tung“ vom 20. Jänner 1900 wegen der Mr- 
tikel: „Zur deutſch-tſchechiſchen Ausſöhnung“ iu 
der Stelle von „Die ſcharfen Worte, welche 
unſer“ bis „wo immer nur ſie können“; „Bo: 
litiſche Rundſchau“ von „Der Kaifer und die 
Zde⸗Frage“ bis „in der Wiener Hofburg‘ ; 
„Zur Los von Rom⸗Bewegung“ von „Die 
Bedrückung der Uebertretenden“ bis „Centrums⸗ 
männer im Reiche“ nach S$. 63, 300 und 
302 St. G. und Art. V. des Geſetzes vom 
17. December 1862, Nr. 8 R. G. BI ex 
1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Reichenberg hat mit den Erkenntniſſe vom 24. 
Jänner 1900, Pr. 11, die Weiterverbreitung der 
im Verlage des Karl Schiller in Reichenberg 
erſcheinenen Druckſchrift: „Der Spottvogel“, 
Narrenzeit 1900 wegen des Artikels: „Zur 


Lage“ nach $$. 300 und 491 St G. und Art. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Kuttenberg hat mit dem Erfeuntniffe vom 24 
Jänner 1900, Pr. 4/1, die Weiterverbreitung der 
Nummer 3 der Zeitſchrift: „Labske Proudy“ 
vom 19. Jänner 1900 wegen der Artikel: „V 
Koline, 18. ledna 1900“ in der Stelle von 
„Oisarska slova“ bis „a spravedlive“ nach $. 63 
u 65 a St. G.; „Protestni schutze prazskych 
zidu“ bon „vsem zidum“ bis „a z nich te- 
zi“ nach $. 302 St. G. und „Malinske vla- 
stenky“ von „Bylo v skutku“ bis „sdetlti 
verejnosti“ nach $. 302 St. ©. und 493 St. P 
O. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Leitmeritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 23. 
Jänner 1900, Pr. 17, die Weiterverbreitung 
der Nummer 6 der Zeitſchrift: „Nordböhmiſche 
Volkszeitung? vom 20 Jänner 1900 wegen 
der Stelle von „Wird nicht der Geweſene“ bis 
„Beſckaftigt find- des „Correſpondenzar'ikels: 
„B. Kamnitz, den 17. Jänner“ nach $. 302 
St. G verboten. 


Das k. k. Kreiz- als Preßgericht in 
Leilmeritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 23. 
Jänner 1900, Pr. 18, die Weiterverbreitung 
der Nummer 6 der Zeitſchrift: „Leitmeritzer 
Wochenblatt? vom 20 Jänner 1900 wegen 
der Stelle von „Wird nicht der geweſene“ 
bis „Beſchäftigt find“ des Correſpondenzarti⸗ 
kels: „B. Kamnitz, den 17. Jänner“ rağ 8. 
302 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Pil⸗ 
ſen hat mit dem Erkenntniſſe vom 24. Jänner 
1900, Pr. 7, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 3 der Zeitſchrift: „Echo aus Pilfen und 
Weſtböhmen“ vom 20. Jänner 1900 wegen der 
Artikel: „Die zertrümmerte Verſtändigungs⸗ 
action“, dann wegen der Stelle von „Nichi 
genug au“ bis „Das Alleräußerſten“ des Are 
tikels: „Feuilleton“ und wegen der Stelle von 
„Die Mor. Orl. erklärt“ bis „gerichtet war“ 
des Artikels; „Politiſche Informationen“ nach 
$$ 63, 65 a und 491 St. G. und Artikel V. 
des Geſetzes vom 17. December 1862, R. G 
Bl Nr. 8 ex 1863, verboten. 


V. des Geſetzes vom 17. December 1862, Nr. 
8 R. G. Bl. ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Neutitſchein hat mit dem Erkenntniſſe vom 24. 
Jänner 1900, Pr. LI, die Weiterverbreitung 
der Nummer 6 der Zeitſchrift: „Deutſche 
Volkszeitung“ vom 20 Jänner 190 wegen 
der Stellen von „Die letzten Delegationsſitzun⸗ 
gen“ bis „Verſtocktheit der Welt“ des Artikels; 
„Die Gemäßigten nach §. 302 St. G. ver⸗ 
boten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Neutitſchein gat mit dem Erkenntniſſe vom 23. 
Jänner 1900, Pr. 2, die Weiterverbreitung 
der Nummer 3 der Zeitſchrift: „Duch casu“ 
vom 19. Jänner 1900 wegen der Stellen von 
„Kazdy jen ponekud“ bis „radky netykaly“ 
des Artikels: „Z Velke Polomy“ nach $. 302 
St. G. verboten. 


31 22 (787) 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Eger hat mit dem Erkenntuiſſe vom 24. Jänner 
1900, Pr VIII 201, die Weiterverbreitung 
der Nummer der Zeitſchrift: „Bote aus dem 
$gerthal* vom 10. Hartungs (Jänner) 1900 
wegen der Stellen von „Wir wünſchen nur“ 
bis zum Schlußſatze des Artikels: „Der Kaiſer 
von Oeſterreich“, von „erft der Herr“ bis „und 
ſchritt ein“ des Artikels: „Beſchlagnahme« nach 
$. 63 und 300 St. G. verboten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Lei'meritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 25. 
Jänner 1900, Pr. 18/2, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 6 der Zeitſchrift: „Deut⸗ 
ihe Vol'swacht“ vom 20. Jänner 1900 we- 
gen der Artikel: „Römiſche Marktwaren“ und 
„Aus der Cölibatsnummer des Scherer“, Frohe 
Botſchaſt“, „Der Teufel“, „D' Fuͤrſprecherin“ 
und „Kindesſünden“, ſerner wegen der drei 
Gedichte: „K k.“ und der zwei Gedichte: 
„Warum“ und „Wir haben lang genug ge⸗ 
liebt“ nach $$. 303, 300 und 302 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Bezirksgericht in Königgrätz hat 
mit dem Erkenntniffe vom 23. Jänner 1900, 
U. 88/1 die Beſchlagnahme der Druckſchvift: 
„Anſichtskarte mi: der Photogravüre des Ortes 
ich Walde Brezina bei Polna, wo Agnes Hru⸗ 
za aus Klein⸗Beznicka, 28/8 1892, erwordet 
wurde“ erſchienen im Verlage von Ant. Dvorak 
in Pora, jedoch ohne Angabe des Druckortes 
und des Druckers, nach $. 9 Pr. G. beſtäligt. 


L. cz. Cg. II. #800 (1) (1000 3--3) 


Przeciw nieznanym 2 Życia i miejsca 
pobytu spadkobiercom S. p. Alfreda Rudnie- 
kiego wniósł Tadeusz Kopystyński c. k. pro- 
fesor seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
we Lwowie pozew o uznanie prawa własno- 
ści powoda do realności pod J. 211 w Jano- 
wie objetej wyk. hip. 1. 1*7. . 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
21. lutego 1900 o godz. 9. przed południem 
w sali Nr. 12. tutejszego sądu. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu spadkobierców S. p. Alfreda Rudniekie- 
go kuratorem adw. Dra Tadeusz Gorecki we 
Lwowie będzie ich zastępywał, dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą lub pelnomocnika nie- 
ustanowią. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział II. 
Lwów, dnia 22. stycznia 1900. 


L. ez. A. 17192 (P. 57.) (706 8—8) 

O. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie po- 
daje do publicznej wiadomości, ze na dniu 18. 
lipca 1599. w Polance wielkiej zmarł z po- 
zostawieniem kodycylu Tomasz Jurecki. 

Ponieważ miejsce pobytu jego ustawo- 
wej dziedziczki Rozalii Jureckiej jest sądow[ 
niewiadome, więc wzywa się Rozalię Jurecką 
aby w przeciągu jednego roku od dnia niże” 
podanego liczonego w c. k. sądzie powiatot 
wym w Oświęcimie się zgłosiła, i deklaracyę 
do spadku wniosła, inaczej spadek po Tomaszu 
Jureckim ze zdeklarowanymij spadkobiercami 
i z ustanowionym dla niej kuratorem Janem 
Kutkiem przeprowadzonym zostanie. 

C k. Sąd powiatowy, 
Oddział I 
Oświęcim, dnia 12. stycznia 1900. 


L. cz. ©. M. 6/00 (2) (905 3—3) 

Przeciw Nikodemowi  Jarczewskiemu 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c k. sądu powiatowego w 
Ropczycach przez Abrahama Senfta pozew o 
o zapłatę kwoty 340 kor. w a. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na dzień 12 marca 1:00 o godz. 
9 przed południem, 

Celem strzeżenia praw Nikodema Jar- 
czewskiego ustanawia się Pana sdwokata Dr. 
Bolesława Strowskiego w Ropczycach ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Niko- 
dema Jarczewskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. f 

C. k. Sąd powiatowy. 
Oddział II. 
Ropczyce, dnia 30. stycznia 1900. 


L, cz. 1000. (1027 1-3) 
P. Dr. Izrael Lauterbach adwokat w 


Stryju zgłosił swój zamiar przesiedlenia się 
do Drohobycza. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 3. lutego 1900. 


L. cz. C. 20/00 1 (1055) 
Przeciw Dmytrowi Kapelanowiezowi 
przedtem w Binezerowy zamieszkałemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest mieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w Gry- 
bowie przez mał. Maryannę i Annę Kapels- 
nowiczówówne pozew o 400 zł. a. w. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeueye do ustnej rozprawy procesowej na 
19. lutego 1900 o godzinie 10% przed po- 
łudnienu. , 

Celem strzeżenia praw Dmytra Kapea- 
nowicza ustanawia się p. Sylwestra Holko- 
wieza w Binezarowy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Dmytra 
Kapelanowicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grybów, dnia 27. stycznia 1900. 


L. cz. Og. 1. 19/00 1 (1083) 

Przeciw nieznanym z życia Meryannie 
Horodyskiej, Katarzynie Kochanowiezowe), 
Justynie Stupnickiej, Janowi Wasowiezowi, 
Janowi Matkowskiemu, Piotrowi Koczyndy- 
kowi, Andrzejowi i Domiceli Hruszeckim, 
których miej ce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego w 
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, Samborze przez Michała Humieckiego pozew 
jo zniesienie współwłasneści majętności części 
i Turze wyk. hip. J. 1117 objetej. 

| Na podstawie pozwu wyznaczono pier- 
wszą audyencyę na dzień 14. lutego 190) 
godzinę 9 rano. 

(elem strzeżenia praw nieznanych 2 
Życia i miejsca pobytu Maryanny Horodyskiej 
i tow. ustanawia się p. adw. Roszkiewicza 
w Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
nieznanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie sie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział I. 

Sambor, dnia 81. stycznia 1900. 


L cz. Cg. I. 21/00 1 

Przeciw nieobecnej Emilii z Krywaldów 
Krauseneckerowej przedtem w Presburgu, o- 
raz niewiadomyra z życia i pobytu jej spad- 
kobiereom wniósł Majer Rappaport właściciel 
dóbr w Złoczowie przez adw. dr. Rothenberga 
w Złoczowie skargę o wykreślenie z t beli 
płatniczej 2 dnia 1. i 2. października 1836 
l. 12.644 umieszczonej na VI. miejscu na 
rzecz Andrzeja Krywalda wierzytelności 1150 
zdr. M. k. 


(1034) 


Pierwsza audy:neya odbędzie sie 28. 
iutego 1900 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 14. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nych kurator adw. dr. Malawski w Tarnowie 
będzie ich zastępował dopokąd się w sądzie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią. 

C, k. Sąd obwodowy, Oddział 1. 

Tarnów, dnia 26. stycznia 1900. 


L. ez. C. II. 520) 1 


(1068) 

Przeciw Ferdynandowi Leikert którego 
miejsce pobytu jest nirznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Stryju 
przez Salamona Weissera pozew o zapłacenie 
kwoty 19! K. 82 b. 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 28. lutego 1900 o godz. 9 rano 
B. N. 32. 

Celem strzeżenia praw Ferdynanda Lei- 
kerta ustanawia się p. dr. Falka adw. Stryju 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ferdy- 
| nanda l.eikerta w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgźosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Stryj dnia 25. stycznia 1900. 


L. cz. firm. 272/99 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd orwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach uwiadumia, że wskutek uchwały 
z dnia 19. października 1899 L. firm. 242 
1899 r. wpisano dnia 25 paźdz. 1599 w re- 
jestrze handlowym dla firm poiedyńczych 
firmę „Vinkas Zimmer“ dzierzawa propinacyi 
w Zawałowie, której właścicielem jest Pinkas 
Zimmer w Zawałowie zamieszkały. 
Brzeżany, dnia 31. października I 99. 


(726) 


I Go e 11.2100 (1) (6%5 1-8) 

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 
wdraża postępowanie amortyzacyjne, wzywa- 
jąc posiadacza, we kslu na 3000 koron opie- 
wającego, z daty Czudee dmia 1. października 
1899, przez Aleksandrę Wiktorową na rzecz 
Edwarda Sapińskiego dyrektora dóbr w Płoty 
czu wystawionego, za 6 miesięcy od daty w 
Czudeu płatnego, przez Aleksandrę Wiktorową 
akeeptowanego, a liczbą 79 zaopatrzonego, 
aby takowy w przeciągu 45 dni od dnia osta- 
tniego og'oszenia niniejszego edyktu w tutej- 
szym sądzie złożył, lub prawo takowego wy- 
kazał, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasu, wyź wspomniany weksel na ponowne 
żądanie proszącego za nieważny uznanym zo- 
stanie. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II. 

Rzeszów, duis 4. stycznia 1900. 


L. cz. Firm. 151/99. (761) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu ogłasza iż w rejestrze Sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie Towarzystwo kredytowe dla handlu 
i przemysłu w Starym Sączu Stowarzyszenie 
zarejestrowane z poręką ograniczoną wpisano, 
ze a walnem zzromadzeniu członków tegoż 
towarzystwa odbytem w dniu 10. grudnia 
|18%9 uchwalono zmianę końcowego ustępu, 
$. 4. statutu który to ustęp odtąd opiewać 
będzie „Prócz tego zaciągać będzie Towarzy- 
„stwo pożyczki w innych instytucyach i ban- 
„kach w drodze reskontu w tychże bankach 
„i intsytucyach weksii swoim członkom eskon- 
towanych“. 
Nowy Sącz, dnia 23. grudnia 1899. 


L. cz. Firm. 898 stow. I. (1) 
bwieszezenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w Sa- 


(764) 


noku ogłasza, że w rejestrze dla firm stowa- ! 


$ 
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rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy | czej spadek przeprowadzony będzie z ustano- 
firmie „powiatowe Towarzystwo zaliczkowa w | wionym dlań kuratorem adwokatem Adelma- 
“anoku stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- nem w Myślenicach. 


niczoną poręką wpisał w rubryce 6, że na 
ogólnem nadzwyczajnem zgromadzeniu człon- 
ków powiatowego towarzystwa zaliezkowego 
w Sanoku odbytem na dniu 15. grudnia 
1899 wybrani zostali członkami zarządu 
a mianowicie : 

1. Ludwik Świerczyński sekretarz gminy 
w Sanoku dyrektorem kasyerem, 

2. August Rylski ajent Towarzystwa 
wzejemnych ubezpieczeń w Krakowie zamie- 
szkały Posadzie sanockiej dyrektorem i kon- 
trolorem, 

8. ks. Emil Konstantynowiez gr. kat. 
proboszcz w Sanoku zastępcą pierwszego Dy- 
rektora, 

4, Władysław Beksiński inżynier miej- 
ski w Sanoku, zsstepea dyrektora kasyera, 

5) Aleksander Dżuganowski kupiec w 
Sanoku zastępeą dyrektora kontrolora. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 20. stycznia 1900. 


Dez. 216891) (792 1—3) 

Natanowi Pikowi zginął prima we- 
ksel z daty Buczacz 19. listopada 1699 na 
sumẹ 290 koron opiewający, dnia 15. marca 
1900 płatny, na własne zlecenie Natana Pika 
wystawiony przez Bernarda Sterna akcepto- 
wany, który nadto był zaopatrzony w Nata- 
na Pika żyro in bianco. 

Wzywa się przeto każdego posiadacza 
ażeby w ciągu: 45 dni od dnia płatności swoje 
prawa zgłosił inaczej weksel za amortyzowany 
uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 14. grudnia 1899. 


L. cz. A. $92]99 (1) (771) 

M reina Postawe niewiadomego miejsca 
pobytu wzywa się, by w ciągu roku wniósł 
deklaracyę do spadku po matce Katarzynie 
20. marca 1883 w Su'kowicach zmarłej, ina- 


„ZST EEE ENTE Fl 


| loniesienia 


Lwowskiego akcyjnego Zakladu zastawniczego 


z końcem boku 1899. 


prywat 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 23. listopada 1899. 


G. Zl. T. 1/00 (1) (798 1—3) 

Uber Antr:g des Moritz Schnabel wird 
das Verfahren zur Amortisirung des Wechsels 
nachstehenden Inhaltes: „Stanislau den 3. 
Oktober 1899 Pr. 6. W. fl. 24029. Am 25. 
März 1900 zahlen Sie gegen diesen Prima 
Wechsel an die Ordre d. Herrn Moritz 
Schnabel die Summe von Gulden Zweihun- 
dertvierzig 29] 100 6. W. den Werth in Waa- 
ren und stellen iha auf Rechnung ohne Bericht 
Herren Jona Brotfeld, Majer Holder in Sta- 
nislau“ eingeleitet und jeder Besitzer dieses 
Wechsels aufgefordert seine Rechte binnen 
45 Tagen vom Verfallstage des Wechs-ls ge- 
recht anzumelden als sonst dieser Wechsel 
fir amortisirt erklart werden wird. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung VI. 

Stanislau, am 10. Jänner 1900 


L. ez. Cw. 2929199 (1) (793) 

Przeciw Michałowi Buhajczukowi któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu obwodowego w Sta- 
nisławowie przez Markusa Feuera pozew o 
656 koron. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty L. Cw. 2929/99 (1). 

Celem sirzeżenia praw Michała Buhaj- 
czuka ustanawia się Pana Dr. Ternhoffa 
adw. w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Buhajczuka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

„ k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 16. grudnia 1599. 


O" OZ 


ie. 


| Stan ezynny Koron |h Stan bierny Koron 
Gotówka w kasie .. . | 59.960 46 Kapitał akcyjny 1.250 

| Gotówka w bankach . | 66.412 —] akeyj a 400 koron . | 500.000 
| Zaliczenia na zastawy . | 334.556 |— || Należytości dłużne . . . 2.258 
j Urządzenia . . . « « « - 6.788 92 Zysk . . .. 2.2.1. 42.436 
| Zaległa prowizya 12.453 |36 

v Nabycie i założ Zakładu | 46.483 |36 

| Kaucya w Magistracie | 8.000 — 

| Kaucya lokau 3.93104 

i W należytościach czyn- | 

N Mych. „SE 6.110 > — 
Foa 544.695 145 544.695 


Na Walnem Zgromadzeniu w dniu 2%. stycznia b r. odbytem, 
uchwalono z powyższego zysku 42.486 kor. 82 hal. wydzielić sto- 
sownie do S. 17. statutu, 5% czyli 2.121 kor. na kapitał rezerwo- 
wy, 314'98 kor. na amortyzacyę urządzenia, resztę zaś 40.000 kor. 
rozdzielić jako dywidendę między akeyonaryuszy. 


Stosownie do tego wypłacamy za 15% kupon od akeyi naszej 
400 kor. po 32 kor., czyli za okres czasu 16 mies. 6% w stosun- 


ku rocznym. 


Alfred Dzikowski 


członek zarządu. 


Ludwik Winiarz 


członek zarządu i przewodniczący. 


Antoni Ostrowski 
dyrektor zarządzający. 


Za zgodność z księgami Towarzystwa 


Członkowie komisyi rewizyjnej: 


Karol Hruby. 


Karol Winiarz. 


Drobne ogłoszenia 
oå wyrazu petitem 1½ cenia. tłustym 
3 2 centy. 


I? pokoje, kucie i a T najecia 


drugie piętro, ulica Zyblikiewieza nr. 37 od 
15 lutego. 


m J begi ; Łazarz. Z deo łoża boleści zwra, 
cam się do sere miłujących Bogai bliźniego- 
aby nieszezęśliwemu ojeu rodziny raczyły łaskawie 
przyjść z pomocą. Po l4-letniej pracy zawodowej 
od 6 lat obłożnie chory odleżałem aż do kości boki 
i 11 w okropnej nędzy Raczeie łaskawi Do- 
bredzieje uwzględnić prośbę moją, a ten który po- 
wiedział: „I kubek wody nie będzie bez nagrody*, 
z pewnością ten chrześciański uczynek miłosierdzia 
położy na wagę złota. Łazarz Kręzel. 
Ustrobna, poczta Krosno. 


— — m n 


Jurkiewicz, notaryusz w Lisku, poszu- 

kuje zaraz nauczyciela dla prywatysty 

ucznia VI. klasy gimnazyalnej za wy- 

nagrodzeniem miesięcznem w gotówce, 
ale bez wiktu i POZ R 


Kandydat Laar 


uprawniony do zastępstwa, 
szuka posady: Zastępca nota- 
ryusza w Gródku koło Lwowa. 


— mei 


Nauczyciel w średnim wieku poszukuje po- 
sady ze skromne wynagrodzenie. Udziela 
wszelkich przedmiotów szkolnyeh, do klas 
normalnych; na Żądanie konwensacya nie- 
miecka, Łaskawe zgłoszenia pod literami C. 
K. u Pani Kosiarskiej, ul. Słodowa J. 7. 


poraa z 5 dzieci, będąca w wielkiej potrze- 
bie, prosi dla dzieci o starą odzież, bądź jaką- 
kolwiek pomoc. Wiadomość w Administracyi „Ga- 
zety Lwowskiej, 


r 


Pomierzkanie dla młodej o soby przy dwóch 
paniach, ul. Batorego 32, drzwi 4 
o pomoc. Gramatyka, ul. Łyczakowska 

erba znakomite w sma- 

ku i aromatyczną 

chong zł. 2, Souchong zbiór majo- 
wy zł. 8, SO zł. 4 za pół klgr. 

handel Merbatr i kawy 

Edmunda Riedle, LWÓW. 


Yy tre z czworgiem drobnych dzieci prosi 
wonią herbata Congo zł. 1.60, Scu- 
poleca 


— — 


męzkie, krój francuski, najmodniejsze | 
przody pikowe, morowe i jedwabnaji 


od zł. 1.75, kołnierze, manszety, chu- 


steczki, skarpetki, krawaty, rękawiczki, 
lakiery, spinki w olbrzymim wyborze 


polecają 
Górski i Szydłowski 


Lwów, plae Maryaeki 8. 


Pewny Środek zwalczający 


cierpieniu płue, gardła, Be atme 


i nieżyt oskrzeli jest rosayjski Poly go- 
num-Aviculare, 


otrzymać n zna u Giacomo Luciani, apteka. za S 


w Tryeście, cena za paczkę ważąsą 60 gr., wystar- 
czającą na 2 dni, 70 ct. — mniej jak 5 'akietów | 
nie vora sig. 


22 Pożyczki 3 


9650 500 zł. i wyżej, BRL ny 
i rzetelnie. Zapytania pod J. K. 
788 do Kado Mosse, Wien 


Naitan sj 
inseraty i ogłoszenia 


przyjmuje ) 
do wszystkich bez wyjątku 


dzienników miejscowych, Zä- 
miejscowych i zagraniczaych 


Ajencya dzienników 


LWY, Pasaż Hansınana | 9. 


Kosztorys sy na żądanie gratis. 


Z drukarni WI. Łozińskiego ul. Ozarmieckiego |. 12, dom Se 


— | 


12 


aszyny do szycia poprawne Singera z 
pierwszorzednych fabryk, najdokładniej ure- 
gulowane. Nożne od 27 do 65 zł Ręcznie od 25 do 
28 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szyeia udzie- 
la bozpłatnie. Warstat mechani< zny. Naprawa ma- 
szyn jak najstaranniejszu po cenach umiarkowanych. 


(DO a W a A Ca oge efo te de de a a ZE 


ERIE założeriia 1878. 


Magazyn specyalno-galanteryjny 


8. W. W ao e wala T Fri 

j R AE I. pod firmą: „Magasin au bon Harche“ 3 
Kesmärky Za Hiss nażtęgca że 

| F Uwagi godne! "FEE ® a later £ 

| kg. herbaty familijnej J. koron 7 franco RZ VI ia a A. y ela Gz iech Lr BL. 61 ER 

43o „ kawy Santos I. 14 k. IL k. 12:50 > h 08 PER í R n CH 

„%% ek (a ipa we Lwowie. róg TAM Maryaekiego i GŁ "Pos eatralnej AR 

4, Karakas k. 16:50 jeża m. (dom kapitulny) . % 

De 10 0 poleca w wielkim wyborze mowesei w towarach galanteryjnych, ky 

4 „ „ perłowej lub mocca k. 1980 |K% bizuteryi — wyrobach ze skóry, drzewa i metalu perfumeryi, 

4 „ „ Sliw bośniackich I k. 440 kr 1 8 do podróży i wiele innych w zakres ten wchodzących. 

49 „ powideł bośniackich I k. 4 — Ra stałe i nadzwyczaj umlarkowzne. 


oraz polecam słoninę, smalec, sadło i t. p. 
Maść winogronowa na wszelkiego rodzaju 
rany od 40 hal. do 2 koron. 


8 


PON 


odbędzie się we czwartek 15 lutego 


arejestrowanego z ograniczoną poręką, o 


] 
l 
Cenniki frauco wyselam. = 55 ż 
Wemasz Gurowicz | 7 R = 11 Po s | 
iw. Budapeszt. | W AA A Władysława Lubicza 7 
|| 456 stronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.) ki 
Didi ek] Kan ETZ] Polskiej 2 Do nabycia w Hkspedycyi Kane wa Macierzy Polskiej, Lwów, 3 
jej Pasaż Hausmana 9. Cena 50 ct., z przesyłką 60 ct. K 
opuseik prasę tem piąty i zawiera PES | R 
Oko Proroka * = = 
ezyli | OGŁOSZENIE 
Hanusz By stry i jego przygody, 
powieść z dawnych czasów, | p 
u | VIII Walne Zgromadzenie 
Władysław Lubiez, | 0 kk 2. 
Gana. KA W k Czionków kupieckiego Towarzystwa eskontowego w Rzeszowie, stowarzyszenia | 
p t 1 Korona 30 gr. | 
aa z 100 e 23 M 1900 roku o godzinie 6 po południu w sali Towarzystwa. 

Caty rocznik „BIBLIOTEKI kodon. u) 

obejmujący, oprócz powyższej powieści, je- Porządek dzienny: 

szere 4 dziełka: dr K. Woleiach owskiego 


lowskiego i Walerego Łozińskiego Gławędy Przedłożenie rachunków z wnioskiem Rady nadzorczej co do „podzi ia łu 
i powieści; J. Brykezyńskiego 9 lesie i zysku i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 2 czynności za ubiegły rok 1899. 
Rzeszów, w lutym 1900. 
| Za Radę nadzorczą kupieckiego Towarzystwa eekoniowege w Rzeszowie, sto- 
warzyszenia zarejestrowanygo z ograniczoną poręką. 
M. Kehrhaus, sekretarz, Josef Michael Schónbłum, przewodniczący. 


"i PTZ Een PO ana —— OTW a —.— 


głoszenie 


drzewach Wee K. Szulca O pe 
godzie, kosztuje w prenumeracie : 


tylko 2 korony. 
Prenumerować można w Ajensyi 
Dzienników, Pasaż Haus- 
mana |. 9. 


| 

Jan Kochanowski z Czarnolasu, Br. Bie Sprawozdanie z czynności za rok 1899. 
| 
i 


—— — 


OS O bu 


keytlopodya (znakomicie 


opracowana) 


| Kupieckie Towarzystwo eskonfowe w Krośnie, stow arzyszenio zarejestro- 
| wane z ograniczoną potrójną poręką, ogłasza, że odbędzie się 1 
| Ogólne walne Zgromadzenie 
Kok w dnia 18 lutego 1900 r. o godzinie 1 po poludniu w biurze tegoż 
Towarzystwa pod nr. 116 w Krośnie z następującym porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie sprawozdania Dyrekcji. 
2. Rozdział zysku. 
3. Wybór członka do Rady nadzorczej. 
4. Wnioski członków. 
AŻ — 7 lutego PU 


Zbiór wiadomości ze wszystkich 
galęzi wiedzy. 

Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko | 

1 zł. 50 et. w a oprawie 

R przesyłkę pocztową uprasza sig do- 

dać 406 et. i 


te 


. . 


ycia W calo i póifuntowych paczkach 


(z przepisami kucharskimi). 


Goszodynić A 
kupca paczkę „Quäker Oats“ (amar. owies e 
z gnieciony) i sporządzić następującą potrawę: Do pół litra gotów anej 25 
25 solonej wody wsyp Pani 12 dekagrar mów Quäker Oats“ i przez 10 do 7 
15 minut gotować, dopóki potrawa nie będzie gęstą (pod e gotowa- 

= nia mieszać) i podaj Pani tę potrawę 2 zinmem mlekiem i także troche 

i cukru sproszkowanego. Dla calej famili i, głównie dla dzieci regularne f 


= mę anie tej BAY 2 „Quäker Oats“ na obiad i kolacye jest blo- 1 5 


CAN CEREAL EA 00. | 


ŚR 7 20M ©: ia 
z." wziąć U swego 


— ` 
ie 5 
AR; 


osławieństwem dla zd owia. 


FEB" € 
(esterreichisch-ungarische Bank. Bank austryacko- węgierski, | 


| 
| Auf jede Aktie der Oesterreichisch ungarischen | Za drugie półrocze 1899 r. (41 kupon dywı- 
$ 


dendowy) pa na każdą akcyę Bauku austry- 


| 

Bank entfällt für das zweite Semester 1899 (41 Di- | 
acko- wegierskiego dywidenda w kwocie: 
| 

I 


videnden Coupon) eins Dividende von 
Zweiundsiebzig Kronen, 

welche vom 6 Februar l. J. an bei den Hauptan- 
stalten in Wien und Budapest, sowie bei sdaiiit- 
lichen Filialen der Oesterreichisch-ungarischen 
Bank ausbezahlt wird. 

Wien, am 5 Februar, 1900. | 

Oesterreichisch-ungarische Bank. 
Kautz 


Gouverneur. 


siedmdziesięciu dwóch koron 
którą wypłacać będą od 6 lutego b. r. począw- 
szy, zakłady główny Banku w Wiednia i Buda- 
neszcie, jakoteż wszysykie iilie Banku austrya- | 
A: węgierskiego. | 
Wieden, dnia 5 lutego 1900. 
Bank austryacko-węgier 


Riu 


Guber::ator. 


Teuer 


ski. 


Lieben Merenseffy 
Generalny rada. Generalny sekretarz, 
(Pr zedruk nie 580 o Baeza 


Lieben Mecensefty 
Geueralrath. Generalsekretär. 
(Nachdruck wird nicht honorirt.) _ 
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